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www OSA na przełomie 
tych województwach wł 3 e . š 
üze _adminlsrasyine otrzymal Walka z opozycją weszła w stadjum rozstrzygające 
nia się z przepisami ustawy o 


wyborach do sejmu i senatu. Trocki i Zinowiew wykluczeni z partii | Zasadnicze punkity programu opozycji 
j 


à £ Wiedeń, 16 listopada (Tel. wł. „Gf. Pol.'*)) PARYŻ, 16 listopada (Telegram|bie Stalina jest dziś de facto 
Potenfaci amerykańscy| w Moskwie ogłoszono wreszcie ofiojalnie| "issnv „Głosu Polskiego") — / | wszechyładnym dyktatorem. 
epesza Z wy z wewn 
RORY WRO, komitetu i komisji kontrolującej, maa a czeniu Trockiego i Zinowiewa z|zycja widzi wielkie niebezpieczeń 
Trocki i Zinowjew zostali wykluczeni z partji. partji I zawieszeniu w urzędach) stwo w faworyzowaniu średniego 
Pozostałych 12 przywódców opozycji zawieszo | "ych przywódców opozycji zro| włościaństwa, które w niedalekiej 
W początku przyszłego tygo-|no we wszystkich czynnościach. ich, sprawa”! tutaj piorunujące wrażenie. przyszłości zagarnie władzę w 
dnia przyjeżdźają do Warszawy rozpatrzona będzie przez najbliższy kongres Fakt ten, do którego opinia pu-| Rosji, jeśli nie zostanie umitygo- 
przedstawiciele jednej z najwię” partyjny. Już dziś nie ulega wątpliwości, żę | liczna Paryża była już od pew” | wane. Zdobycze rewolucji, twier" 
tszych instytucji finansowej ame- zodzielą oni los Trockiego i Zinowjewa. Do nego czasu przygotowana, stał| dzą opozycjoniści, dały klasie ro- 
fykańskiej, mianowicie Chaise Na| py edu tych przywódców należą: Rakowski, Ka się jednak, niespodzianką i jest u| botniczej jeno iluzoryczne korzy” 
tional Bank w Nowym Jorku pp.|jmieniew, Radek; pozatem szereg zasłużonych ważąny za jeden z najdonioślej- | ści. 
Wigrin Gannon. i komunistów, jak Smilga, Jewdukimow i inni szych wypadków na arenie poli] Stalin zdaję sobłe jednak spra“ 
Odwiedziny wybitnych bankow | „starzy boiszewicy*, którzy przez kilkanaściej "Cze od czasów Rapalia. wę, że. naród rosyjski pragnie sta 


ców, dowodzą zainteresowania lat mieli decydujący wpływ na losy partji. w przeprowadzonych ad hoce| bilizacji stosunków w obecnej for 
się zagranicy naszemi potrzeba- A. R. (rozmowach z działaczami sowiec| mie i patrzy niechętuem oklem 


mi imwestycyjnemi. kimi i najlepiej poinformowanymi| na wszelkie reformy i zmiany kur 
przedstawiciefami francuskich| su polityki, zarówno nazewnątrz, 
sfer rządzących ustaliłem mastę'|jak przedewszystkiem na we: 
pujące podstawy konfliktu we-| wnątrz. Te nastroje wyczerpania 
wnętrzno - rosyjskiego, mające*| aktywności i przytępienia wra- 
go jednak doniosłe znaczenie dla| żliwości gwarantują Stalinowi po 
całej Europy: parcie mas, Korzysta on z nich, 
Większość rządząca Rosją, pro| by przeprowadzić generalną roz“ 
wadzi politykę „splendid isola-| prawę z wiecznie niespokojnym 
tion“, Stalin, mający w swej menj duchem opozycji „chronicznych“ 
talmości wiele azjatyckich  piet-| rewolucionistów. Przyszłość nie” 
wiastków, uważa, że należy grim| daleka pokaże, czy Stalin się nie 
tować zdobycze rewolucji we*| myli, uważając, że to pragnienie 
wńątrz Rosji, odsuwając się cał-| spokoju i stabilizacji silniejsze jest 
kowicie od Europy i rezygnując| wy ' masach od sympatji, przywią- 
chwilowo z podsycania idei rewo| zania i zaufania do wybitnych 
lucji światowej. Opozycja nato*| przywódców rewolucji bolszewie 
miast sprzeciwia się tym prądom | kiej i najwierniejszych ongiś tra- 
kategorycznie i pragnie utrzyma” | paqtów Lenina. 
nia stosunków z Europą i prowa- Fr. R-r. 
dzenia nadal roboty rewolucyjnej . go» 
w ośrodkach zachodnich. (Na stronicy 4-ej dzisiejszego 
Jeśli chodzi o organizację we*| numeru „Głosu Polskiego“ znajdą 
wriętrzną, to Trocki domaga się| Czytelnicy znamienne przemówie 
regeneracji partji komunistycznej| nia Trockiego i Zinowiewa, wy” 
głoszone przed kilku dniami w 
w duchu demokratycznym z ogra Moskwie. Są one jakby łabędzim 
niczeniem wszechwładzy polit | śpiewem opozycii w „rządowym“ 
biura, którego sekretarz w 0s0- okresie jej istnienia. (Przyp Red.) 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


a a . = z 4 
Pozbawieni urzędów i ..mieszkań 
Na płonącym okręcie WIEDEN, 16 listopada (Tel. wł. „Głosu Polskiego"), — Wyklu- 
w ostatniej chwili dobi-|czenie z partji i pozbawienie urzędów będzie miało dla przywódców 
li pasażerowie do portu| opozycji opłakane skutki. Radek juź dzisiaj nie posiada żadnego u- 
LONDYN ATE. 16,X1. Do portu | rzędu. Kamieniew, bawiący w Moskwie, nie powróci oczywiście na 
Adelajda zawinął transportowiec | stanowisko posła sowieckiego w Rzymie, które dotychczas piastował. 
na którym jak się okazało przed| pyzątem egzystencja tych wykluczonych i odsuniętych będzie nie- 
czterema dniami wybuchł ogień w a A , „jesz: ZZO 
magazynach węglowych. Okręt za- słychanie utrudniona. W pierwszym rzędzie nie ulega wątpliwości, że 
wierał prócz węgla wielki ładunek zostaną oni pozbawieni mieszkań, które dotychczas zajmowali prze- 
nafty i innych łatwopalnych mater| ważnie w Kremlu. 


lęgi piei E allamie | pozaić Nie jest również wykluczone, że za kilka dni, po opuszczeniu 


kapitan rozkazał całą siłą pary zdą Rosji przez delegacje zagraniczne, opozycjoniści zostaną albo zaare- 
żać do najbliższego portu. Pożar] sztowani, albo wysiedleni na peryferje państwa. Wprawdzie  stalino- 


udało się umiejscowić dopiero pojwcy woleliby nie chwytać się ostrych represji, czego najlepszym do 
zarzuceniu kotwicy w ostatniej 


chwiń przed eksplozją. wodem były liczne próby skłonienia opozycjonistów do pokojowej 


współpracy z większością, W tutejszych kołach komunistycznych 
s s twierdzą jednak, że Trocki nie zaniecha walki, co zmusi Stalina do 
Trzecie zwycigsiwo tedsiadzii Ja najostrzejszych środków. 
Gapablanci Dla Trockiego, który był właściwym wodzem przewrotu paździer 
Z Buenos Aires donoszą, że 29] nikowego, a następnie organizatoretn czerwonej armji, wykluczenie z 
partja, rozegrana przez Aljechina! partji jest zbyt tragicznym ciosem, aby mógł on się z nim - pogodzić, 
i Capabłancę, zakończyła się zwy | Ponieważ siły opozycji oceniają na tysiące, a nawet dziesiątki tysię- 
cięstwem Capablanci.  Alijechin|cy, więc napewno rozpocznie sie okres nieubłaganej walki z obydwuch 
poddał się po 70 posunięciach. stron. Dziś opozycja jest w mniejszości, ale truduo przewidzieć jej 
Stan turnieju: Aljechin — 4, Ca|siłę, gdy ją zasilą wszystkie elementy niezadowolone, ' 
pablanca — 3, remis — 22. A. R. 


a OOOOODOOQOQODOOOGODOOOQOGOOG 
Napaść na posła Grynbauma PODZIĘKOWANIE. 


Trzej nieznajomi sprawcy pobili posła powracającego z posiedzenia Śp. kee Towózysiwa  Utezpieczeń „PRZYSZŁOŚĆ: 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie] posła Grynbauma, który czekał| sła Grynbauma. Na krzyk napad-|w Warszawie wyrażam podziękowanie za wypłacenie mi już nazajutrz 


go“ (St. Gr.) telefonuje: na otwarcie bramy, przy ul. Tło-| niętego zbiegli się przechodnie, a|P9 przedłożeniu dokumentów zmarłego mego męża, ś. p. Inż. Euge- 
W nocy z dnia 15 na 16 b. m mackie 6, podszedł jakiś niezna- wreszcie policjant, który na py” njusza Traegera 
poseł Izaak Grynbaum padł ofia- omy } żapytał z kim ma lotor. | tate, dlaczego słyszac, wołanie sumy dol. U. S. Pea 2.000.— 
rą napadu. Wracał on z posiedze- — Jestem poseł Grynbaum —| „ną ratunek” nie przyszedł, od- (dolarów am. dwa tysiące) 
nia z ul. Nalewki 2a, w towarzy- brzmiała odnowisąź, : Waypzas powiedział: za polisę Nr. 18.768 z kolektywnego ubezpieczenia funkcjonarjuszy 
stwie redaktora „Heita“ p. Go-| 7 i uderzył kijem w sło] __ wa pan til mój umer. Mo-| Tow Ake: I. Ko Poznański. dzięk 
tliba. wę posła Grybauma i strącił mu że. re han .sobie zapisać y Jednocześnie zezwalam na ogłoszenie powyższego podzięko- 
kapelisz. Gdy poseł Grynbaum s wania w pismach. 
Przed damem, w którym miesz| schylił się po kapelusz wyskoczy] Powodu napadu śledztwo do- (7) LIDJA TRAEGER. 


ka poseł Grynbaugi, p. Gotlib por]li z zanłka dwaj inni nieznajomi] tąd nie ustaliło. Istnieją poszlaki Łódź, dnia 1.X1.1927 r. 9084 —1 


żegnał się z nim i odszedł, a doli wszyscy razem poczęli bić no-l prowokacji, BOGOOOOGOOOOOBOGOEOEOOOLEGOGOOŁ 


Stała się rzecz straszna! Pisma 
a nawet cenirowe, 
czerze demo- 
kratyczne” zachłystują się wprost 
z oburzenia, i gorszą się nie na 
żarty, Obrażono majestat Rzeczy 
pospolitej, powagę rządu, zachwia 
no szacunek dla władzy, jednym 
robota 


prawicowe, 


„postępówe* i „SZ 


słowem najwyraźniejsza 
antypaństwowa! 


O cóż właściwie chodzi? Skąd 
te śmieszne spazmy i histeryczne 


zawodzenia? 


Oto ni mniej ni więcej tylko mi 


nister spraw wewnętrznych oraz 
szereg dygnitarzy państwowych 
i miejskich zasiadło do jednego 
stołu — z kim? Fi donc... ze zwy” 
czajnymi stróżami — według da- 
wniełszej terminologii, ściślej mó” 
wiąc z przedstawicielami związ” 
ku zawodowego dozorców domo" 
wych! 

Dobrze by było, gdyby się to 
stało jeszcze w jakimś zamknię- 
tem kółku, gdzieś w lokalu związ” 
kowym lub w zacisznym gabine-! 


cie. Lecz o zgrozo! Grzech stały 


się jawnym, kumanie się z „cha” 
mami“ odbyło się na oczach naj- 
lepszych sfer stolicy, wy sali „Ma” 
linowej“ warszawskiego hotelu 
„Bristol“, gdzie najlepsi zawodo* 
wi tancerze trzymają w swych 
objęciach najkosztowniej odziane 
arystokratki i plutokratki stołecz” 
ne; gdzie najwykwintniejsi gogi- 
sie „charlestonują* z ćwierćświa” 
towemi damulkami ze wszystkich 
dancingów Paryża i.. Czernio- 
wiec; gdzie niebieskie ptaki kra” 
jowe I importowane zarabiają no- 
gami na wstęp do salonów war 
szawskich i zdobywają roztań- 
czone serca opasłych matron, | 
Oto w obecności takiej śmietanki 
przedstawiciele związku najciężej 
pracujących i najczęściej ponie- 
wieranych zasiedli do śniadania 
w najbardziej luksusowej sali re- 
stąuracyjnej Warszawy, 1 tam, 
w tej sali „Malinowej“ wznoszo” 
no liczne toasty i w miłym na- 
stroju Spędzono kilka godzin, 
Stróże, minister, prezes rady miej 
skiej, generał... Finis Poloniae! 
Mało tego! Minister Sktadkow- 
ski zasiadł wśród towarzyszy do 
zorców z ochotą przyjął zaofiaro- 
waña mu przez p, Downarowicza 
godność „dozorcy państwowe- 
go“; honorem „najwyższego do- 
zorcy* jak głosi relacja — obda- 
rzono marszałka Piłsudskiego, na 


krotnie okrzyki. 


„W znoszę zdrowie dozorców— 
bo i sam jestem dozorcą, — mó” 
— gdzie 
przyjadę witają mnie dozorcy z 
miotłami, a ja chodzę i patrzę czy 


wił gen. Składkowski, 


wszędzie jest czysto. 

„A jak przyjdzie dzień, że mnie 
od ministrowania oddałą, to na- 
wet za czternaście dni nie zapła- 
cą Í służbowe mieszkanie w ciąguj 
trzech dni oddać każą. A wtedy... 

— Wtedy prosimy pana mini- 


stra do siebie — do własnego! 


gmachu — krzyknęli chórem do-! 
zorcy. 


Zaraz ma początku śniadania | cjężkich warunków f O 
komendant miasta generał Rożen wych, Dokument ten dla potom- 


przesładł się między dozorców- 

— I ja jestem dozorcą, — po- 
wiedzlał, — baczę, aby w garni" 
zonie był porządek. Każdy z nas 
jest dozorcą. 

Za krzęsłami gości w butach 
z cholewaimi, którzy jeszcze dziś 
rano trzymali w rękach miotłę, 
rstali wyfraczeni kelnerzy i dozo- 
rowali... Nad stołem zaś biesiad- 
nym powiewał czerwony  sztan- 
dar... 

I na całą tę ohydę patrzeli wy- 
muskani fortancerzy i wymalowa 
ne damulki, wałkoniąca się złota 
młodzież I dystyngowane dziewl- 
ce, Rumieniły się za siebie, za 
dyrekcję hotelu, za cały kraj, za 
państwo... 

. = = 

A z jakiej okazji — zapytacie 
— odbyło się to gorszące śniada” 
nie? 

Przed godziną miała miejsce 
pełna powagi uroczystość założe- 
nia kamienia węgielnego i poświę 
cenią fundamentów pod piękne 

CZE POP" REZOOEZ ID JĄ 


France miał mózg lekki 
ale bardzo „„zawikłany* 

Paryska akademia medyczna 
przeprowadziła dokładnie bada- 
nia mózgu Anatola France'a, W 
tym celu mózg został wyjęty z 
ciała i specjalnie spreparowany. 
Badania te stwierdziły, iż mózg 
ten waży tylko 1037 gramów 
podczas gdy przeciętna waga 
męskiego mózgu waha się w gra- 
nicach 1.300 gramów. Przytem 
jednak stwierdzono, iż liczba 
zwoi mózgowych wielkiego pisa” 
rzą przekracza znacznie normal- 
ną ilość. (w) 


ANARE BAUL” IET POW Z ASY PORA DAHL. 


Poseł Machoux 


Dokończenie), 
W ciągu następnych dziesięciu 
minut proponowano  Machoux 


przystąpienie do innycht partii. 
Podchodzili kolejno. aby go na- 
kłonić. Republikańskie ceutrum. 
potem demokratvczni demokraci, 
skrajna lewica liberalna, chrze” 
ścijańsko - społeczni. nowe - zie: 
dnoczeni, a nawet niezależna nar- 
tia monarchistów. która miała za- 
ledwie dwóch półżywych człon" 
ków. Wreszcie broszono go iesz- 
cze, aby wstąpił do grup dla O= 
brony rozmaitych interesów. 
Bowiem. iak w owych strasz” 
nych armiach operetkowych ist- 
nieią tylko marszałkowie. genera- 
łowie i dowódcy. a zazwyczaj nie 
więcej, niż trzech żołnierzy, tak 
samo w parlamencie wszystko 
jest tak ułożone, że każdy staje 
zię przewodniczcąym czegoś. A 
więc istnieje partia dla ochrony 
młynów, frakcja, reprezentująca 
interesy korsykańskiego wina. ar 
lesańskich kiełbas. partja dla o- 


chronv pastwisk na pograniczu 
słomianych 
popierająca 


fabrykacji 
frakcja, 


Havre'u. 
kapeluszy, 


produkcję pasów rupturowych, 
sterylizację szczetęczek do zę- 
bów i turystykę w Sudanie. 

To wszystko połączone jest w 
większe organizacje, posiada 
pododdziały. komisje, przyjaciel- 
skie stosunki, odbywa konferen- 
cje. naieżone jest nieziiczoną ilor 
ścią zbvtecznych tytułów i wy” 
kazuje się niesłychanym nakła: 
dem dobrej woli. 

Machoux odpowiadał stale: 
Nie! 

— Ależ pozwoli pan. drogi ko- 
lago! Nasz związek. walczacy 6 
syntetyczne farbowanie rzodkie' 
wek, test. nadzwyczaj popularny. 
Mamy od ministerstwa rolnic* 
twa... 

— Ni e. naprawde nie. Zobaczy- 
my. Sympatyzuje z wami, Ponie- 
waż zostałem wybrany przez lud 
wiejski, nie zapomne o syntetycz- 
nem farbowaniu rzodkiewek. Nie 
mogę jednak należeć do żadnej 
grupy ze względów czysto oSo- 
bistych. 

— To nie nałoży na pana żŻad* 
nych ciężarów. Mamy tylko raz; 
na pół roku posiedzenie. Co dwa 


17.X1 — GŁOS POLSKI — Ny 7:8 


Stróże i minister w sali Malinowej 


którego cześć wzniesiono dwu-| dzieło. Oto co głosi akt erekcyj- 


to czynią ministrowie angielscy i 
ny: francuscy — przy śniadaniu, wy” 
„Działo się dnła 13 listopada| głaszają w fekkiej formie pelne 

1927 roku, w dziewiątym roku) humoru przemówienia, manitestu- 
Niepodlegtości Polski, w mieście|lac w ten sposób swój szzzery i 
stołecznem Warszawie, za prezy|Przyłacielski stosunek do klasy 
denta Rzeczypospolitej = Polskiej| robotniczej. 

Ignacego Mościckiego, za rządów| SYVczące nienawiścią żmije py- 
prezesa rady ministrów, pierwsze | GRE 

go marszałka Polski ` Józefa. Pil- | 2% 
«sudskiego.. założono stowarzy- | £2 

szenie budowy domu dozorców ij %0 
„służby domowej... Budowę rozpo k 
częto w dniu 20 października: 9%% 
1927 roku... Dom ten przeznaczo-; 
ny jest dla ulżenia doli dozorców: $ 
i służby domowej w momencie ; $ NA, 


tają z jadowitym  uśmieszi m: 
„Kto płacił za to śniadanko w 
iym drogim hotelu? Nie byłoż to 
lepiej użyć tych pieniedzy... pro” 
dulevwnte'?* 

Na co Może na hulanki za grz 


nicą | na wesołe polowania? 
JAN URBACH. 


Od dnia dzisiejszeno wznawiamy po- 
kaz filmów dozwolonych dla młodzieży! 


żenia klasy pracującej do lepszej 
przyszłości...* 


* 


Za przykładem związku kole- 
iarzy, który wybudował w War- 
szawie piękny ginach związkowy 
poszedł związek dozorców do- 
mowych i służby domowej, który 
również pragnie wznieść swą wła 
sną siedzibę. Akcja niezwykle po' 
żyteczna l pochwały godna, ma- 
ląca dla naszego ruchu zawodo- 
wego niezwykle doniosłe znacze” 
nie. Dotychczas siedziby robotni- 
cze mieściły się w brudnych do- 
mach w ciasnych pokoikach, co! 8 
tamowało zdrowy rozwój = 


Ceny miejsc na wszysłkie 


seanse po 50 gr, i I zł. 
Początek przedstawień: o godz. 4ej p. p., 


o godz. 6-ej pp., w soboty i niedziele o g, 
ostatniego o godz. 4-ej pp. 


Dziś poraz pierwszy w. Łodzi 


tryskająca humorem komedja w 8 akt. 


„Ja się boję” 


Przygody młodzieńca: który 
musiał odbyć lot na aero= 
planie, nie mając pojęcia 
DZ o iotnictwie. PA 


ostatniego 


4 
ności mą być śŚwładectwem da- 
2-ej PPa 


związkowego. Obecnie powiał no 
wy duch, Związki z drobnych 
składek członkowskich budują 
piękne gmachy, gdzie spracowa” 
ny, robotnik w chwilach wolnych 
od zajęć znajdzie godziwą roz- 
rywkę, gazetę, książkę... Nasz 
proletarjusz wyjdzie ze stęchły ch 
nor, w których zmuszony był pra 
cować za czasów niewoli, do 
widnego, cłepłego pałacu, dziś w 
dobie Niepodległości... 

Nic więc dziwnego, że raduje 
się, a wraz z nim radują się daw- 
ni jego towarzysze z czasówjf 
walk wyzwoleńczych — a odec"| 4 
nie wysocy dygnitarze państwo- 
wi. 

Ale to nie podoba się różnym 
„Kurjerkom* i „Gazetkom”, róż- 
nym panom, co Polskę otrzymali 
darmo, a nędzę klasy pracniącej 
uważają za podstawę praworząd” 
ności. 

Razi ich to, że minister i gene” 
rałowie zasiadają do jednego sto- 
łu ze stróżami. Razi ich. że -- RAD E ROEE niaan i EOE ERAN e o E PWAŻA % 


W roli głównej król humoru i rywal 
Lindbergha 


ŻE 


tygodnie rozsyłamy do agencji ji tne, 
prasowych notatkę. w której wy”| nie. 
mienione będzie pańskie nazwi: | widzicie mnie w marvnarce ze 
sko. skrómnym niklówym zegarkiem.| gdzie błvszczały białe, gołe ra” 

— Nie mogę! już lecę na pomoc tym panom z| miona, w agencji Havasa, gdzie 

Utrzymujemy jaknajlepsze sto'lpółnocy. którzy zgarniałą pienią*|stenotypiści klepali się z radości 
sunki z wydziałem rolniczym na dze do ogniotrwałych kas. miejpo pośladkach, w redakcji „Grand 
Chaussee dAntin, którego .bud-| pytaląc ich się, skąd maja gotów-į Journala“, wśród roznosicieli ga- 
żet... kę. Niechaj ją nawet mają z pra-|zet. W stu tysiącu miejsc, przy 

— Niestety. nie mogę! cy ludu. który w 40 roku życia! stu stolikach  restauracyjnych, 

— Odbędziemv kongres w Nan-| wymiera na suchoty. iprzy tysiącu stolikach .kawiar- 
tes. Program. na podstawie ktô-| Już piętnastu posłów otaczało| nianych, rozpowszechniała się 
rego pan został wybrany... Uwa-| Machoux. wieść o nowym pośle, który ha 
ga wyborców zostanie zwrócondej — Zrozumiecie chyba wkońcu,jto gwiżdże; powiedział to, jak 
gwiżdżę!: mówiono, premierowi ministrów 


Słowa Machoux rozeszły się w 
A ochrona górnictwa? Oto|] mznieniu oka. Była o tem mowa 


czy wino Aoda? . czy też 


w pewnym „salonie w Passy. 


na pana. że ja na to wszystko 
— Nie.. — powtarzał. potrzą: | Mówię wam to szczerze. być: prosto w oczy. „Paryż śmiał się 
sając głową. — Mnsiałbrm dwa/może, że nawet powtórzę to z,Paryż nie brał niczego poważnie, 


‘ata zużyć na zorientawanie się| trybunv:. przyczem nie zrobi tof tylko wołał: To jest pasażer! 
w- łem. o co poszczególnym gru*| większego wrażenia. niż zwykłe! Jak się nazywa? Machoux. Mæ 
pom chodzi. Nie mócłbvm przy*i przemówienie. Wyborcy będa mi | choux? Trzeba sobie tego czło- 
tem sypiać po nocach. a niewol-| za to być może wdzięczni. Jedno; wi eka zapamiętać. 

nicy musieliby w dzień i w nocy | jest pewne. że nie nzwrócę niko} I Valmoz. który już był po pid- 
przewracać- przedernną kartkij zo. To jest. być może. iedvnaj lampce wina. co doprowadz!* 

„Dziennika rzędowego”. trupa, której dotychczas brak. do egzaltacji 

Obecnie .przystuchiwało się je-| Machoux spostrzegł. że zo słu na Placu du 
go wvwodom już ośmiu posłów. |chają. uważnie. Urzędnicy parja- | Tartre: 

— Chce wam powiedzieć. ż%| mentu, którzy są jakby służbą! — To jest tvp. który wie, cze- 
poprostu owiżdżę na to, dostow-| kościelna w tej światvni dnia po- go chce, typ który całkiem ofi" 
nie, majestatycznie. w takimj wszedniego, kiwali głowali i mla- cjalnie na te gwiżdże. Ale w tem 
stopniu. że rie możecie sobie WY-| skali językami. jak podczas pię| wszystk: em tkwi imponująca 
obrazić. Co mnie obchodzi ochro*|knego kazania. Trafikantka wjszczerość. To jest uczciwość. któ 
na winnic? Czyż ci ludzie z Be-|roztargnieniu budowała fortecę zira dżwięczy, jak Śpiż. Andree 
ziers: których chłodne piwnice pudełek od papierosów. Posłowie.| Lucien Machoüx, to jest jasne, 
wyzierają na szosy, ni» umieją|a bvło ich już około dw udziestu. liak słońce. bedzie premierem naj- 
się sami chronić? Jes oboję-l delektowali się nowością. | bliższego gabinetu ministrówe 


i tei 
ło iego zachwyt 
wołał w winiarnł 


"NP. 510 


Najwyższe odznaczenie Franci 


1 


wręczy jutro na Zamku marszałek dEsperay 
marszałkowi Piłsudskiemu 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie” 
go“ (St, Gr.) telefonuje: 

Marszałek Frenchet d'Esperay 
przyjeżdża do Warszawy dziś © 
godzinie 9 rano. 

Jest on delegatem I specjalnym 
przedstawicielem prezydenta Rze 
czypospolitej francuskiej, dla do- 
ręczenia marszałkowi Piłsudskie: 
mu medalu wojskowego, jako naj 
wyższego odznaczenia za cnoty 
wojskowe. 

Od granic Polski towarzyszy 
marszałkowi dEsperay delegar 
wojskowy polski, a w Warszawie 
gość będzie powitany ze wszel* 
kiemi honorami wojskowemi, któ- 
re przysługują jego randze, 

Marszałkowi towarzyszy 2-ch 
oficerów francuskich, wraz z któ” 
rymi zamieszka on w ambasadzie 
francuskiej przez kilka dni. 

Uroczysta ceremonja wręcze- 
nia „Medaille Militaire“ marszałt- 
kowi Piłsudskiemu odbędzie się 
dnia 18 b. m. o godzinie 12 m. 45 
na Zamku w obecności prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, członków 
rządu, generalicji j delegacji oil- 
cerskich. 

Oddziały piechoty i szwoleże” 
rów pełnić będą służbę honoro- 
wą. 

Po akcie ceremonii prezydent 
podejmować będzie śniadaniem 
marszałka d'FEsperay, a wieczo- 


Dziś 
uroczysta premjera! 


Sensacyjna epopea przygód rodziny Robinsonów w dzikich dżunglach. 
W roli głównej nowoczesny herkules 


JOE BONOMO 


rem odbędzie się wielkie przyję” 
cie u ambasadora Francji p. Char 
py. 

W sobotę i niedzielę dostojny 
gość zwiedzać będzie Warszawę 
i okolicę. Między innemi przewi- 
dywaną jest wycieczka na pola 
Pułtuska, gdzie w roku 1806 ar- 
mja Napoleona walczyła z woj 
skami rosyjskiemi, 

Marszałek interesuje się special 
nie kampanią 1806 roku. 
dróży do Pułtuska towarzyszyś 


W po"| król Albert I, 


będzie marszałkowi d'Esperay, 
zastępca szefa biura historyczne- 
go płk. Różycki. 

„Medaille Militaire", które to 
odznaczenie otrzyma futro mar" 
szałek Piłsudski jest najwyższem 
odznaczeniem wojskowym we 
Francji. 

„Medaille Militaire“ posiadają 
obecnie tylko trzy osoby: mar 
szałek Foch, marszałek Petain i 


ok: 
| 


ITRIO ETETEA STY TURZE EE EEE TA ER 


AE zzz NA 


Tarcia w kołach politycznych Niemiec 


na tle kandydatury kierownika delegacji do ro: 


kowania 


BERLIN, 16 listopada. (ATE.) - 
„Vossische Zeitung“ zwraca uwa 
gę na tarcia. które istnieją w nie* 
mieckich kołach politycznych na 
tle kandydatury przyszłego kie- 
rownika delegacji handlowej dla 
rokowań z Polską. Minister Stre- 
semann dał do zrozumienia — pl” 
sze dziennik — iż uważa rokowa 
nia handlowe z Polską za rzecz 
natury politycznej, Stosownie do 
tego na czele delegacji powinien 
stanąć kierownik, który wysunie 
przedewszystkiem tendencję po- 
rozumienia iw tym duchu uregu* 
luje 


taryfowe kwestje sporne.l resów klasowych? 


z Polską 


Tymczasem ministrowie nacjona* 
listyczni wysuwając swego <an- 
dvdata zdążają do tego, aby ro- 
kowania nie wyszły poza ramy 
rokowań taryfowych i pragną, 
aby układy kierowane byty przez 
osobę zaangażowaną jednostron- 
nie w specjalnych interesach a- 
grarjuszy zwracających się prze- 
ciwko przywozowi nierogacizny 
z Polski do Niemiec.  Zapytać 
więc należy — pisze dziennik — 
czy dla gabinetu Rzeszy istnieją 
jeszcze interesy ogólno - niemiec- 
kie, wychodzące poza ramy inte- 


Dziś 
uroczysta premjera! 


Lwy, Tygrysy, Lamparty, Krokodyle, Małpy, Rekiny, Słonie. Podług powieści J. R. Wyssa 
„Szwajcarski Robinson“. Burze morskie! Zatonięcie okrętu! Pożar dżunglil Wybuch 
prochowni! Walki z piratami! Walki z tygrysami! 


Uwaga! Codziennie specjalny seans dla dzieci i młodzieży 
po 60 gr. Od godz. 3 po poł. w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sandomierskiego. 


SPY Bo ay 


7.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


(Carskie przepisy z roKu 1891 


8: 


jj todzianin przed sądem doraźnym 


za zamordowanie dorożkarza warszawskiego 


Warsz. korespondent „Głosu 
Polskiego“ telefonuje: 

Wczoraj zasiadł na ławie o- 
skarżonych 25-letni Franciszek 
Strzelczyk, z zawodu terminator 
introligatorski — pod zarzutem 
zamordowania w sposób iście be: 
stjalski dorożkarza Żbikowskiego. 

Stało się to w nocy, dnia 15-go 
października r. b. na szosie war- 
szawsko - poźnańskiej w odległo” 
ści kilku kilometrów od Warsza- 
wy. 
Strzelczyk, zadawszy Żbikow* 
skiemu kilka uderzeń siekierą w 
głlowę. które spowodowały na- 
tychmiastową śmierć, zabrał mu 
następnie konia i dorożkę, oraz 
zł. 4 gr. 80 i odjechał tąż doroż- 
ką w stronę Łodzi. 

Ujęty wkrótce dzięki nader u- 
miejętnemu pościgowi i zapytany 
o szczegóły mordu, z początku 
się wypierał, utrzymując, iż be- 
dąc introligatorem. szedł do pra- 
cy. 

— Jakto, z siekierą w ręku? 
— Tak — mówił — bo i sie- 
kiera w tym „ciężkim“ zawodzie 
„czasem się przyda... 

Osadzony w więzieniu i dowie” 
dziawszy się. że czeka go kara 
śmierci, usiłował dwukrotnie po- 
zbawić się życia, lecz bezsku- 
tecznie. 

Na rozprawę Strzelczyk — po 
raz pierwszy karany — sprowa* 
dzony został pod silną, zdwojoną 
strażą. 


Rozprawie doraźnej przewodł- 
niczy wiceprez. Laskowski, przy 
udziale sędziów Posemkiewicza i 
Brandta. 


Na sali wielu ciekawych. 


Zbrodniarz, straszny w swojej 
bezdusznej martwocie, ma przy- 
gasłe, nieruchome oczy i wogóle 
sztywną maskę na twarzy 
wszystko to ma w sobie coś nie- 
samowitego. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący rozprawy zapy= 
tuje oskarżonego, czy przyznaje 
się do winy. 

— Tak jest — brzmi cicha od- 
powiedź. 

W dalszym ciągu bezdźwięcz” 
nym głosem, Strzelczyk opowia- 
da przebieg morderstwa, aż do 
chwili aresztowania go w Łodzi. 

Pomimo przyznania się do wi- 
ny oskarżonego wiceprezes La” 
skowski zarządził przesłuchanie 
świadków, którzy notabene nic 
nowego do sprawy nie wnieśli. 

Po przesłuchaniu świadków — 
sąd badał ekspertów, poczem tt- 
dał się na naradę. Po krótkiej 
naradzie sąd ogłosił swą niekom- 
petencję, "motywując uchwałę 
tem, że oskarżony nie łest w peľ 
ni sił umysłowych. 

Oskarżonego odprowadzono do 
więzienia, gdzie przebywać bę- 
dzie do rozprawy w sądzie okrę* 
gowym. 


uchylone zostaną dekretem prezydenta Rzplitej 


Warsz. kor. „Głosu Polskie 
go" (Id) telef.: 

Czytelnicy przypominają sobie 
zaszły niedawno wypadek kupna 
gruntu włościańskiego przez war- 
szawskiego mieszkańca, któremu 
władze gminne Falenicy odmówi- 
zatwierdzenia umowy, -powołując 
się na stary carski przepis, ograni 
czający mieszczan, a szczególnie 
żydów w ich uprawnieniach do na 


bywania gruntów włościańskich. 

Wczoraj odbył w tej sprawie 
konferencję z ministrem reform 
rolnych pos. Wiślicki, P. minister 
uważa, że konstytucja uchyliła 
wszelkie ograniczenia pozostałe po 
zaborcach. Celem ostatecznego t= 
regilowania tej kwestji, ma p. mi- 
nister wystąpić z projektem de- 
kretu Prezydenta, uchylającym car 
skie przepisy z r. 1891. 


pam pman a D 


Interwencja 6. Z.K. 


o stosowanie ulg przy 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (Id) telefonuje: > i 

Zgodnie z okólnikiem ministra 
skarbu z dn. 10,8 płatnicy podat- 
ku majątkowego winni w terminie 
od 15 bm. do 15 stycznia 1928 r. 
uiścić tytułem rady na poczet te- 
go podatku sumę 0,8 proc. od war 
tości majątku. Odnosi się to do 
tych majątków, które zostały osza- 
cowane w swoim czasie powyżej 
10.000 zł. 

Należy zaznaczyć, że definity- 
wny wymiar podatku dokonany 
został w roku 1925 na podstawie 


u ministra skardu 


podatku majątkowym 


majątku oszacowanego w lipca 
1923 r. Rzecz jasna, że część daw 
no straciła swoje poprzednie ma- 
jątki względnie wielu płatników 
znacznie zbiedniało z powodu prze 
silenia gospodarczego. Ustawa o 
podatku majątkowym nie daje tt- 
prawnień władzom skarbowym w 
kierunku stosowania ulg w wypad 
kach niezamożności płatnika, jak 
to jest przewigziane w art. 94 ust, 
o podatku przemysłowym od obro 
tu Wobec tego C.Z.K. zwróciła się 
do ministra skarbu z prośbą o wy 
danie odnośnego zarządzenia, 


Adyga i Eisack szaleją 


Południowy Tyrol 


~- WIEDEN, 16. 11. (Tel. wł. „Głosu Polskiego*.) — 


Tyrol został ponownie nawiedzony 
wodzi, 


znowu pod wodą 


Południowy 
straszliwą katastrofą burzy i po- 


Rzeka Adyga w trzech miejscach przerwała tamy, zalewając 0O- 


kołiczne winnice i pola. W miejscowości Vilpian woda dochodzi 


do 


wysokości pierwszego piętra. Na wielkiej szosie |asseier musiano za 
niechać komunikacji, ponieważ woda zalała całkowicie szosę. 


Rzeka Eisack przerwała tamy 


wzniesione po ostatniej powodzi. 


Miejscowość Mittewaldy otoczone jest wodą. Komunikacja samochodo 
wa i kolejowa jest zupełnie uniemożliwiona. 


p" 


38 milj. funtów szterlingów 


potrzebuje Anglja na 


pokrycie zobowiązań 


wojennych 


LONDYN, 16 listopada. (Pat.) - 


rocznych dawnych sojuszników i 


Kanclerz skarbu p. Wintch Chur*| Niemiec wobec Wielkiej Brytanij 
chill oznajmił w izbie gmin, żejz tytułu długów wojennych i od” 
W. Brytania otrzymała w roku|szkodowań wynosi około 22 mil- 
1926—27 z tytułu zobowiązań wol jony funtów a maksimum zobo“ 
jennych 8.200.000 funtów szterlin! wiązań Wielkiej Brytanii wzglę= 
gów a zapłaciła Stanom Zjedno-| dem Stanów Zjednoczonych z ty* 
czonym na poczet własnych zo*|tułu spłat rocznych na pokrycie 
bowiązań wojennych 33.100.900; zobowiązań wojennych wynosi 
funtów szterlingów. Minister do-| %6,000.000 funtów szterlingów. 

dał, żę maksimum zobowiązrął i i 


17.X1 — GŁOS POT. SKT — 1927 


Wr. 316 


iożecie nas aresztować i więzić! 


Opozycyjne mowy Zinowiewa i Trockiego 


Moskiewska „Prawda“, pismo C. K, partji komunistycznej, ogłasza O- 
obecnie w tak zw, dodatku dyskusyjnym wyjątki ze stenogralicznego spra- 
wozdania posłedzeń połączonych plenum centralnego komitetu i centralnej 
komisji kontroluiącej partii komunistycznej, odbytych w Moskwie. W spra- 
wozdaniach tych “= szczególną uwagę zasługują przemówienia Zinowiewa 


i Trocklego. 


Mowa Zinowiewa 


Zinowiew: Błędy polityczne, 
popełniane przez rzad Stalina, są 
olbrzymie. Pasywa Stalina na 
gruncie międzynarodowym są na 
stępujące: 

1) Kleska rewolucji mińskiej 
(rozpocznie się ona ma się rozu- 
mieć od nowa). 

2) Haniebne bankructwo poli: 
tyki bloku ze zdrajcami w cen- 
tralnym kemitecie (Głos: To 
przecież była twoja polityka! Ty 


przecież byłeś przewodniczą” 
cym!). 
3) Przvysbieszenie zerwania z 


Anglia. f(Łomow: Oho!). 

4) Półrzerwanie z Francją. 

5) Krok naprźód. uczvniomy w 
drodze ku uznaniu długów wojen 
nych. 

6) Początek rozłamu w komin- 
ternie. 

7) Wydanie całego szeregu par 
tyjnych komunistycznych prawi- 
cy. (Wielki niepokój. okrzyki). 

Na gruncie polityki wewnętrz- 
nej pasywa Stalina są takie: 

1) Zastój w poprawie położe* 
nia klasy robotniczej. 

2) Pewien chłód klasy robotni- 
czej wobec obecnej polityk: C. 
K. (Łomow: Zapomniałeś o su- 
szy i trzesieniu ziemi na Kry nie). 

3) Rozrost kułaków (bogatych 
chłopów). 

4) Pogorszenie się nastroju wsi 
(Czubar: I zaraza na bydło). 
Szczególnie wzmagająca się agi- 
tacja za związkiem chłopskim. 

5) Niepowodzenie kampanji © 
zniżkę cen. 

6) Wzrost bezrobocia. 

70 Pewne zaostrzenie sprawy 
środków żywności. 


8) Nietylko gospodarczy, ale t 
polityczny rozrost nowej burżva* 
zji: ludzie z NEP-u. kułaki. b'uro” 
kraci. (Głos: Nie wstyd ci?). 

Co rząd Stalina ma do ofiaro- 
wania partji, klasie robotniczeł. 
krajowi, międzynarodówemu pro 
letariatowi? Bład goni 


ANDRZEJ BIRABEAU 


za błę*'do partii i w partii. 


dem, klęska następuje po klęsce. 
Skutek. to polityczne bankruc- 
two. Najryjększym błedem. jaki 
moclibyście ponełnić, byłoby u 
ważać stosunek sił w tej salt 
(wielki niepokój) za stosunek sił 
w partil i w klasie robotniczeł. 
To byłhy błąd fatalny. Opozycja 
stała sie już dziś pradem maso 
wym w partii — (Niepokój. gło- 
sy:  Zaślepienie!) — i w klasie 
robotniczej, Prześladowaniami 
tylko nam pomacacie. Najwię: 
kszym błedem byłoby mniemać, 
że spór. że różnice opinii mogą 
być rozstrzvgniete w drodze re: 
presji, ucisku. gwałtu. W walce 
politycznej często powstają takie 
sytuacie. w których ucisk į gwałt 
wzmagają tylko opór i poglądy. 
które chce się zgnieść, czyni się 
tvlko bardziej jeszcze popularne- 
mi wśród mas. Represje. stoso 
wane przez nas wzgledem mien- 
szewików i eserów. dlatego tyl- 
ko były skuteczne. że nasza linia 
klasowa wobec nich była trafna. 
W przeciwnym razie nasze re- 
presje na nicbv się nie przydały 
(Skwarcow"Stiepanow: wies 
tny artykuł dla .„Socjalis'iczeska- 
wo Wiestnika*!). 


Zrozumiejcie to: O to przecie 
chodzi. że wypadki wszechświa- 
towego znaczenia potwierdzają 
linię klasową opozycji i. przeciw” 
nie, obalają zupełnie linie Stalina. 
(Niepokój. dzwonek przewodni- 
czącego. głos: dziesięcioletni ju- 


bileusz bohaterskich czynów Zi*. 


nowiewa!). Wykluczywszy nas 
z centralnego komitetu. wyklu- 
czycie nas może potem i z partii. 
jak wykluczyliście już setki naj- 
lepszych naszych towarzyszy. 


W krótklem streszczeniiu mo” 
Żna ująć chwile obecna w naszej 
wewnetrziio - partyjnej walce w 
sposób następujący: Alho bedzie- 
cie musieli nam pozwolić mówić 
atbo mvsicle 


PRZEBACZENIE 


Pani Arfenille z prawdziwą ul-|ale tymczasowo było bardzo przy- dowana i spokojna. 
na że grała 

oczyma. | Bóg bronił 
Chciałaby módz mu zarzucić ja- młotem, 
jakąś  niesnrawiedli- | pióro 
wość, — napróżno, mogła w nim wzruszenia, 
tylko sympatyczne wady. | wzruszenia, 


żą przestała zdradzać męża. Dla- 
czego u djabła wogóle zaczęła? 
Doprawdy zgadzam się z wami 
całkowicie, że byłoby o wiele le- 
piej, gdyby pozostała mu wierna. 
Lecz ciekawość... Nie napróżno 
jest się córką Ewy. A książki, a 
zwierzenia przyjaciółek (które naj- 
prawdopodobniej były bardzo 
przesadzone!) i to niezadowolenie, 
które ukrywa się w każdym sercu! 
Pozostała wierna podzcza trzech 
flirtów, przy czwartym chciała się 
przekonać... 

Przy pierwszym 'pocału nku wi- 
dzia'a już, że robi głupstwo. Lecz 
biedna Zuzanna była skromna i, 
jeżeli można to powiedziećo niewier- 
nej żonie, sumienna. Nie wiedziała, 
jak się cofnąć i dała sobie słowo, 
jeszcze zanim stało się coś po- 
ważnego, że przy pierwszej okazji 
zerwie. Przed upływem ośmit dni 
jest to chyba całkiem niemożliwe, 
myślała, Akurat na szczęście u- 
piywał już tydzień. Dobrze trafiła, 
bowiem młody czlowiek, o które- 
go chodziło, nie kochał jej ani 
troszeczke! Pozwolił się całkiem 
spokojnie pożegnać, i óto Zuzan- 
na była wolna. Lecz wolność ta 
nie była zupełna. Chociaż adet- 
chnęła, coś ciężkiego leżało wciąż 
na jej sercu. Gdybyśmy żyli w 
innej epoce, nie w naszej, nazwał- 
bym tą rzecz prawdziwem imie- 
niem, mianowicie; skruchą. "Lecz, 
aby nie wydawać się całkiem sta- 
roświeckim, powiem, że Zuzanna 
się wstydziła. Wstydziła się męża 
i, codziwniejsza, siebie samej. Mo- 
że z czasem uczucie to minęłoby, 


kro, ze pan Arfeuille patrzył 
nią dobrerni, uczciwemi 


kąś słabość, 


znaleść 


I z żałością  skonstantowała, że 


oni oboję są stworzeni na to, abyjw swoim pokoju, 
ręka w rękę przejść nrzez życie. czuła się w nim całkiem zabezpie- 
Ą teraz po jej błędnym kroku czona przed niespodziankami, lecz 


stato się to całkiem  niemożliwel 
Czy rzeczywiście należy tak poku- 
tować... za jeden jedyny fałszywy 
krok, którego się tak mocno żału- 


je.. Gdyby mu wszystko wyznała? jedną chwilę przed jakimś stołem, 


Możeby jej przebaczył? 

Zuzanne prześladowała 
myśl: powiedzieć wszystko! Lecz 
nie sądźcie, że jest to takie pro» 
ste. Pomyślcie tylko, jak daleko 
od tej historji, stoi pan Arfeuille! 
Wyznać wszystko wtedy, kiedy 
się pytanym, jest bardzo łatwo, — 
zaczyna się płakać, i jest się zro. 
zumianvm, nawet wówczas, gdy 
mówi się wyłącznie domyślnikami. 
Lecz tak z całkiem z mną krwią, 
po dobrym obiedzie, lub kolacii, 
opowiedzieć wszystko, nie podej- 
rzewającemiu nic mężowi, który 
potępi wpierw nim ujrzy skruchę 
małżonki... to odstraszyłoby nawet 
bardziej odważne kobiety, niż Zu- 
zanna. 

Ponieważ mie mogła się zdo- 
być na ustne wyznanie, posłano: 
wiła napisać. Wogóle należała do 
tych osób, które czują się mocniej- 
sze w pisaniu, niż w mówieniu. 
Nie ośmielała się nigdy w sklepie 
targować, 


do ciotek, mieszkających na pro-'Nie mów, ani słowa... Bądź taki lnym,, że w jej domu był złe i 


czącego. Głosy: Kończyć! Wśród 
takich powszechnych okrzyków 
Zinowiew opuszcza trybunę). 


Mowa Trockiego 


Trocki: Im wiecej zwycięstw | roku dreptali  Czangkaiczek, 
odnosi obecnie rządząca grupa.|Feng. Wangczinwek, Purcello- 
tem słabszą się staie. Zeszłorocz-| wie, Hicksowie, Ben Tillet, Cou- 
ne przepowiednie lincowe może-| sinowie, Smeralowie (hałas) Pep- 
my teraz uzupełnić wnioskiem| perowie, Heinz Neumannowie, 
nastębujacym: Martynowowie. Kondratjewowie 

Obecne organizacyjne zwycię'|i Ustrjałowowie 1 czyr'ą to w 
stwo Stalina poprzedza jego poll-| dalszym ciągu... 
tyczny upadek, Jest on zupełnej  (Petrowskli: Oburzająca mowa, 
nieunikniony. Chcecie nas usunąć] mienszewicka mowa. wprost stra- 
z centralnego komitetu. Uznaje-|szne! Trockij, z krzykiem: Boicie 
my, że krok ten wynika najlo”| sie mas!) 
giczniej z kursu rządów obec-| Trockij: Grubiańskość 1 nielo: 
nych w obecnem stadjum ich roz|ialność, o których pisał Lenin 
woju, albo: właściwiej. ich podu-| (iest to aluzja do słów Lenina o 
padania. Frakcja rządząca, tusu*| Stalinie, przyp. Red.), to nie są 
wająca z partii setki i setki nal-| cechy osobiste tylko, tc są cechy 
lepszych jej członków. mężnych] sekcji rządzącej. jei poiityki, jej 
robotników bolszewickich; frak*|regime'u. Nie chodzi o metody 
cja dzierżaca w ręku aparat, któ] zewnętrzne. Rys istotny dla 0- 
ra się ośmiela usuwać takich bol-| becnego kursu tkwi w tem, że 
szewików, jak Marczkowskij. Se:| kurs ten wierzy we wszechmoc 
rebriakow, Przeobrażenskij, Sza-| gwałtu. nawet w stosunku do 
rok. Sarkis, Wujowicz. to znaczy | własnej partii. (Rubaszkin: Prze- 


tas wszystkich uwięzić, Innego 
wyboru niema. 


miech. Dzwonek przewodni” 


towarzyszy. którzy jedynie mo-| mawia tu poseł socjalistyczny. 


gliby tworzyć sekretariat partyi*| Małomieszczanin w  proletarjac* 
ny, o wiele bardziej autorytatyw-| kiem państwie. Okrzyki: Miem 
ny, o wiele odpowiedniejszy. 0|szewik!) Stalin jako sekretarz ge 


upadku? 

(Wielki hałas. Skwarcow ~ Stie 
panow: Stare zaślepienie! Thal- 
berg: Ach ty plotkarzu, ty bla- 
gierze! Okrzyki: Hańba! Thal- 
berg: Czy wy może macie dobrą 
politykę? Skrypnik: Dokąd to 
on zalazł, -co za chamstwo! 0O- 
krzyki: To kłamstwo: Petrow- 
skii: Ty podły mienszewiku; Ka- 
linin: Małomieszczanin!). 

Trockij: Partja nie dowiedziała 
się w czas o tej radzie. Aparat, 
mocno przesiany. ją ukrył. Teraz 
mamy przed sobą skutki w całe! 
ich okazałości, Frakcja rządząca 
sądzi, że za pomocą gwałtu mo” 
żna osiągnąć wszystko. (Okrzy- 
ki: Precz z Trocekim! Dosyć tu 
naplotkował. Nie można ścierpieć 
takich rzeczy!) To jest bład za” 
sadniczy. Gwałł możę odegrać 
niezmierną rolę rewolucyjną, ale 
pod jednym warunkiem, że służy 
trainej polityce klasoweł, Gwatt, 
zadany przez bolszewików but" 
Żuazji, mienszewikom.  eserom, 
doprowadził w określonych wa- 
runkach historycznych do rezul- 
tatów olbrzymich. Akty gwałtu, 
zastosowane przez Kiereńskiego 
i Zeretellego do bolszewików. 
przyspieszyły tylko upadek komi“ 
nromisowego regime'u. Frakcja 


wiele bardziej leninowski... (Wo-| Teralnyv. od poczatku nasuwatj^715 rzadzac, dziełałac za pomo- 


roszyłow: Wasza partja to sekre”| leninowi obawy. „Ten kucharz 
tarjat. Petrowskij: Mienszewitka| nrzvrządzać bęńzie tylko ostre 
mowa)... niż wasz obecny szkre-| dania", mówił o nim Lenin w cia* 
tarjat (hałas); frakcja Stalin-Bu-| snem kółku podczas czwartego 
charin, która w wewnetrznem| kongresu partyjnego. Dziś poda- 
więzieniu GQ P. U. zamyka pier|no nam takie ostre danie w pór 
wszorzędnych ludzi partvinych,| staci oświadczenia o spłsku wol' 
jak Nieczajew. Stiickgold. Wasi*|skowvm (Okrzyki: Mienszewiku, 


jliew. Szmidt, Fiszelew i wielu in- | dosvć!). 


j 


į wienia, lecz gdy przed sobą miała jgi, i nic nie może mi lepiej g0-! 


| 


jedna |stkami — lecz należy jej to wy- 


a pisała obrzymie listy, wól się objąć, 


nych. frakcja. kierująca anaratem;, Pod kierownictwem Lenina. 
partyjnym. która nietylko wiprzy ustanowionym rzez niego 
związku sowieckim. ale i na świe składzie Politbiura. sekretariat 
cie całym utrzymuje zię przez| reneralny grał rolę zunełnie pod- 
gwałcenie partii. przez ucisk mv-|rzedna. Położenie zaczeło. się 
śli partyjnej. dezorganizacie a*| zmieniać nodczes choroby Lenina, 
wantardv proletariackiej. frakcia.| Dobór ludzi, dokonywany przez 
która jest mawskroś  onortumi- stkretariat, ugrupowanie się a- 
styczna. poza którą w ubiegłym |paratowe stalińczyków otrzyma” 
BENE" EW AORE A AOE TZ 


A a aaa 20 charakter samoistny, niezależ- 
Raurode Nobla 


ny od linji politycznej. To była 
Szwedzka akademia umieletno- | ważajac perspektywy. otwierają: 


ści nosłonowiła nie przyznać w|ce sie po iero odelłściu od robo- 


roku 1927 nagrody Nobla w dzie- |tv. da? partii tę radę ostatnią: 


dzinie chemii. lecz zarezerwować! Oddzłcie Stalina, który partie mo Głosy: 
(w) że doprowadzić do rozłamu 1 do ba! Precz z renegatem!). 
WO OC peo CE z p T S 


innego wieczoru. mrukłiwy dozorca, który często 


ją na rok nastepny. 


wincii. Gdyby podczas wyznania | iak każdego 
musiała patrzeć w twarz męża, Zadne inne przebaczenie nie mo- 
napewnoby z rezygnowała z mó-,że być dia mnie słodsze, mój dro- 


tylko papier, była całkiem zdecy-| kazać, że ty chcesz zostać dla 
Nie sądźcie, mnie taki, jak dótychczas.. A je- 
komedję. Och, niechiżeli nie, przeczytam to napewna 
Serce jej biło, jak]w twoich oczach. 
oczy były łez pełne, a Można sobie wyobrazić, z ja- 
drżało z prawdziwego |kim wzruszeniem Zuzanna, po tej 
Dla wykazania jejjprośbie, wstępowała w drzwi swe- 
przytaczam następują: |go mieszkania! Mój Beźe, 
Niechciała pisać w 
ponieważ nie 


jej 


cy dowód: 
się pod nią. 
na wielką odwagę, aby wreszcie 
list napisała w czytelni dużego 
magazyn... 

Była bardzo wzrtiszona, jednak 
przy wyjściu, zatrzymała się na 


do gabinetu męża, Pochylony 
nad biurkiem, kiwnął przyjaźnie 
głową: — Jak późno wracasz, Zu- 
zannoł 

Przebaczyłł Jego głos brzmi 
zarziczonym rozmaitemi drobno-|łagodnie, jak co wieczór. 
ci. 
cze: 
Ach, drogi mój, drogi... 
Z trudem udaje się zachować łzy. 
Lecz widać, iż drży cała, 

Nerwy.. nerwy madenerwowa- 


baczyć, wszak był to dzień wy- 
przedaży! — A ona miała tak dużo 
czasu! 

Przez cały dzień potem kręciła 
się po ulicy, ponieważ chciała, 
aby list już był przeczytany, gdy 
wróci do domu. Pan Arfeuille nma- 
pewno już skończył czylanie i 
zastanawia się nad treścią listu. 
Gdyby tylko zgodził się na to o 
co ona go prosi... 

— Drogi, — tak brzmiał list, 
— terąz gdy się już wyspowiada- 
łam, proszę cię o jednoo.. chcę 
wyczyłać twój wyrok tylko w 
twoim wzroku! Słowa, nawet sło- 
wa przebaczenia, © ile mi go wo- 
góle udzielisz, będą i dla ciebie 
i dla mnie męką.. Wrócę do do- 


skarbie, wypoczniesz.. — rzekł 


w czoło. 


do ucha. 
— Ach, jak ona mnie kocha, 
jak ona mnie kochal — myślał 


przyczyna. dla której Lenin, roz- 


TZGSY | nim 
jej były mokre, a nogi uginały nocz 
Musiała zdobyć Się | wielki ból. 


po długim namyśle otworzyć drzwi | stanawiać: 


A spojrzenie jest pełne dobro- | nie przebaczyłby 
Zuzanna obejmuje go i szep- j tego 


łaś się napewno w tych waren-|ia utrącić. Nie wybaczyłbym, 
Wausach.. idź i połóż się, mój | wybaczyłbym żle. 


pan Arfeuille, spojrzawszy na Nią, odwagi 
łagodnie. Poczem podniósł się i; Chciał wyjść na ulicę i odetchnąć 
podszedł do niej i pocałował jąjświeżym powietrzem. 


(ca wyrzucania, odbierania pracy, 
jaresztowanła, sprawia, że cłosy, 
f zadawane przez fią, snadają na 
oj własna partie. (Okrzykl: 
'Precz! Co za chamstwo! Mien- 
|szewik! Zdraica!t Nie trzeba go 
iwcale shichaćl Co za drwiny z 
C. K.!) Robotnik. należący do 
partii, boi się w swojej własne! 
celi wypowiedzieć. co myśli. bol 
się głosować wedlug swej isto” 
l+nej woli. Dyktatura aparatu tha- 
|łas) teróryzuje partie, która no- 
i winna być majwyższym wyra- 
Jzem dyktatury proletarfatu. = My 
| jednak, Zinowiew, Radek 1 o 
| £romna masa naszych zwolenni* 
| ków, mv sie nie damy stdroryzo- 
wać, Możecie mas aresztować, 
+wiezić, ale nie możecie przeszko” 
dzić nam zwyciężyć. Klęska wa* 
sza stoi u wrót. N 

(Ogromny hałas, w którym 0- 
statnie słowa Trockiego giną. 
Grabarz rewolucji! Hañ- 


mówił, 
Nie płacą mi wcale za to 
jciągłe latanie po piętrach, więc 


„nie ma się czego spieszyć! — Ta- 
kim więc sposobem list, który 
przyszedł wieczorem wręczył do- 
piero z rana. Teraz pan Arfeuille 
już się nie śmiał. Zblad tak, jak 
papier na którym był napisany 
list. Sam nie wiedział co się z 
dzieje, ponieważ odczuł jed- 
eśnie wielkie zdumienie i 
Przytem także trochę 
Po chwili zaczął się za- 


gniewu. 


— Więc to byto przyczyną jej 
zdenerwowania, zbliżenia się do 
mnie i trwożnego oczekiwania, 
Sądziła, że przebaczyłem!.. Ach, 
gdybym ten list dostał wczoraj.. 
m... nie, mógłbym 
uczynić... nie ośmieliłbym 


się, Wstydziłbym się. Nie chciał- 


__|bym jej pokazać co się dzieje we 


wnętrzu mego serca: tego, iż ko- 
cham ją ponad wszystko w świe- 
cie i że cierpię nad tem, iż NA 
u 


Mimo tych tłomaczeń nie miał 
pójść zaraz do żony. 


Przedtem 
Do- 


jednak rzekł do służącej: 


— Ach, mój dobry mężu, jak |zorca przyjdzie tu po komornę, 
ja ciebie kocham... jak ja ciebie |masz pieniądze dla gospodarza, a 
kocham! — szepnęła mu Zuzanna tu jest piećdziesiąt franków dla 


niego. 
— Ależ, proszę pana, on na 
zawsze tak póź” 


mu, a ty będziesz już wszystko|pan Arleuille. 4 głęboko wzruszo-|*9 me zasługuje, ) 
wiedział. Podejdę do ciebie jak |ny uśmiechnął się z zadowoleniem. |19 Przynosi pocztę na górę! 
codziennie, a ty jeżeli chcesz, |Pozatem musicie wiedzieć, że — Właśnie dla tego, maile 
abym dalej była twoją żoną poz-| wiadomego listu jeszcze nie otrzy- | dziecko! 

tak jak zwykle..|mał, Zuzanna zapomniała o jed- j Ti Dw. 


Rodzinne miasto Jacquarda 


jest wprawdzie ciekawe, ale pozbawione wdzięku || TEE 3 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) ł È A 


Lyon, w listopadzie. 

Kiedy miałem 14 lat i nie nosi- 
łem jeszcze tylnej kieszeni w 
mych krótkich, sportowych spo- 
denkach, gdy marzyłem, jak dziec 
ko, pożądając jak mężczyzna, 
gdy w gruzy waliłem nędzne in- 
(atynkty wszelakiej prywaty, dą” 
'żąc jednocześnie do stworzenia 
nierealnego wprost dobrobytu, ja- 
kim chciałbym był otoczyć tylko 
Ją, w tym czasie, w którym mu- 
tacja była dla mnie prawem — 
miałem przyjaciela. 


Na jednej mieszkaliśmy ulicy, 
do jednej należeliśmy drużyny, w 
zirmne jesienne noce pod jednymi 
sypialiśrmy kocem, podczas dłu- 
giej choroby on jeden był dopusz” 
czańy do mego łóżka, wreszcie 
tylko on wiedzaił o intymnych 
tragedjach mego podrastającego 
serca. 

Gdyśmy się poznali, on był 
zdecydowanym pozytywistą, ja 
zaś krańcowym romantykiem, on 
przepadał za chemią, ja przesia* 
dywałem długie godzipy w loko. 
lu żeńskich drużyn. Będąc już na 
ukończeniu naszych szkolnych 
studiów, one się zakochał, ja zaś 
stałem się sceptykiem, a zgodnie 
z prawem o wzajemmer przycią- 
ganiu się ciał (patrz „Milość w 
przyrodzie" Bólschego) zakocha” 
ni zbliżyli się do siebie, a wsku- 
tek tego on odsunął się odemnie. 

Po pewnym czasie wyjechałem 
zagranicę i przez długie dwa lata 
nie chcąc nadać szabionowej for- 
my naszym zbyt intymnym nie- 
gdyś stosunkom, nie napisałem a” 
ni jednej karty, na co też ani je” 
dnej nie otrzymałem odpowiedzi. 
„Ostatnio będąc nad jeziorem 
Genewskiem, doniesiono mi po- 
średnio, iż on wyjechał do Lyonu, 
w chwili więc, kiedy wyjeżdża- 
„jem z St. Gimgotphu, zupełnie 
spontanicznie bez zbytecznego 
balastu tłommaczeń nadałem de- 
pesze, zawiadamiającą go o mo- 
im przyjeździe. 


I otóż wczoraj, jadąc wiprosł z 
nad jeziora Genewskiego, staran- 
nie wtulony w ciepły kąt mych 
aksamitnych wspomnień, o 11 w 
nocy zajechałem na jeden z 7 ist- 
niejących tu dworców, la Gare 
de Geneve, by po chwili znaleźć 
się w mocnych ramionach mego 
starego przyjaciela. 


Tak, jak w Szwajcarii trzy sto- 
lice: Geneva, Zurych i Bem, po- 
siadając ściśle swoisty charakter 
dzielą między siebie poszczegól- 
ne teki (polityka — oświata — fi- 
nanse) związkowego rządu, ` po- 
dobnie we Francji jej wiecznie 
szmrzący trójkolorowy sztandar 
najwyżej dzierżą trzy narożne 
strażnice: Paris, Lyon et Mar- 
seille. Stanowiąc prawie, że jedy- 
ne (w przeciwieństwie do np. 
Niemiec) poważniejsze ośrodki 
konglomeracji ludności francu- 
skiej, Paris, Lyon et Marseille 
położone -pod różną szerokością 
geograficzną, każde z osobna no* 
si na sobie specyficzne piętno lo- 
kalnego charaktery. 

Tak więc Lyon, teżąc pośrod- 
ku swych dwóch krańcowych i 
wiecznie na swój srzosób krzyłkli” 
wych sióstr: Paryża i Marsylii, 
odgrywa rolę podobną do -roli 
sztyfcika w dobrym cyferblacie. 
który poruszając się wraz ze 
wskazówkami, wciąż pozostaje 
na tem samem miejscu, podczas 
gdy tamte co raz to nowe za- 
kreślają koła na wiclkiej tarczy 


potężnego czasu. Choć Lyon — 
to rzymskie Lugdunum dawnej 
Galji ługduńskiej — nie wywarło 
„en general“ na mnie zbyt ujmi- 
jcąego wrażenia, to jednak przy- 
znać muszę, iż położenie natural- 
ne miasta, jak i jego okolic, jest 
bardzo malownicze. 

W dużej mierze przyczyniają 
się do tego dwie przez samo cen- 
trum przepływające rzeki: pot» 
i Saona. 

Jeżeli jednak któryś z Be. 
szych ekonomistów chciałby wni 
knąć w ich użytteczność gospo- 
darożą, to musiałbym zwrócić je- 
go uwagę na niebywałe bogac- 
twa naturalne, jakie się kryją w 
ich tajemmiczych i nieuregulowa- 
nych głębiach, a które w cudó- 
wny sposób, omijając wszełtkie 
koszta produkcji w ciągu calego 
prawie roku, wytwarzają nieogra 
niczone ilości gęstej mgły i sta” 
tych opadów atmosferycznych. 

Te ostatnie ze swej strony, ścią 
gając szerokie rzesze londyń 
skich obywateli, znajdujących tu 
swą todzimą atmosferę, przy- 
czynialą się poważnie do wzbo” 
zacenia narodowego przemysłu 
hotelowego. 

Skądinąd jednak staje się zu- 
pełnie zrozumiałe, iż te stałe 
mgły i ciągłe opady atmosferycz- 
ne, osiadając ciężką warstwą na 
półjiedwabnych móżdżkach oby- 
wateli lyońskich, pozbawiają ich 
z konieczności tej charaktery” 
stycznej dla francuzów  gibkości 
umysłu i narodowego l'esprit. 

Po dobrze przegadanej nocy i 
dość subtemem śniadaniu, w lek- 
kim nastroju, pilotowany przez 
mego przyjaciela, wyszedłem, by 
zwiedzić choćby powierzchownie 
miasto. 


Kierując się w centraine arter- 
je z przysłowiową rue de la Re- 
publique na pierwszym planie, 
kolejno oglądabśmy ponmik Lud- 
wika XIV ma place Belle-conr, 
posąg Jacquarda, wielkiego wy- 
nalazcy „tissus“, a przechodząc 
przez plac Terreaux w ciszy od" 
daliśmv hołd prochom Richelieu, 
który na tym właśnie placu zo- 
stał w r. 1642 publicznie zdeca- 
pitoowany. 

Choć bez specjałnego wałęsa” 
łem się planu, jak to zresztą pla* 
nowo we wszystkich moich po- 
dróżach stosowałem, przyjaciel 
mój postawił sobie jednak za 
punkt lokalnego Ronoru zarepre* 
zentowanie mi koścoiła Notre 
Dame de Fourviere — chluby 
Lyonu. 


Aby dotrzeć do Notre Dame de 
Fotrviere, położonego na znacz- 
nej wysokości, masieliśrmy naj- 
pierw znależć się na płacu de 
tArcheveche, stąd przy pomocy 
„funiculaire”, t. j. kolejki linowej, 
przybyliśmy na miejsce. 


Kościół rzeczywiście przedsta” 
wia się imponująco, mie bardzieł 
jednak niż dziesiątki podobnych 
znajdujących się np. w północ 
nych Włoszech. Natomiast uwa- 
ge moją specialnie zaabsorbow2” 
ło opowiadanie mego przyjaciela 
o wypadku, związanym ze znaj- 
dującym się tu obrazem: Matki 
Boskiej. 


Otóż w pamiętnym (którego 
daty nota bene nie pamiętam) ro- 
ku powszechnei zarazy, cała lu" 
dność Lyonu, jak głosi historia, 
tłumnie składała pod tym wla- 
śmie obrazem tysiące listów z g0- 
rącemi modłami o uwolnienie ich 


od strasznej klęski. Fakt ten na- 
prowadził mię natychmiast naj $ 
identyczne zwyczaje, panujące 
zarówno wśród nabożnych izrae- 
litów, którzy wrucają swe proś" | f 
by, wypisane na kartkach, do gro 
bów wielkich rabinów, jak i 
wśród mahometan, którzy w idep 
tyczny sposób wszystkie sw4 
troski wrzucają do grobów 
swych świętych, t. zw. marabout. 
I przyszło mi na myśl, jak to 
na szerokiej platformie serdecz- 
nego bółu, po przez różne kasty, 
łączą się naturalne instynkty ro” 
dzaju ludzkiego. s 
Z podwórza kościelnego rozta-| BNĘ 
cza się wspaniały widok na mia- 
sto, gustownie przepłatane rzeka- 
mi i na szeroki szmat świata| $E 
— między górami d'Allevard, la| S% 
grande Chartreuse į tam daleko. 
w kierunku mostu Lafayette i| E9 
krółowej gór Mont-Blanc malo-| 8% 
wniczo rozpostarty. ZE 
Śpóźnieni i dobrze wygłodzeni 
pojechaliśmy na obiad na rue de 
Marseille do M-He Titin — ducho 
wego ceńtrum wiecznie zgłodnia | $ 
łej braci studenckiej. Na dole w 


Dyrekcja niniejszym ogłasza 


|Abonameni 


Mistrzowskich 


pierwszej sali. towarzystwo mię- wa 
dzynarodowe: trochę zreków.| pami z a) 
mało egipcjan, gdzie niegdzie tu- | FE > i my 
rek; na górze natomiast w ma- który składać się będzie z następujących: $ 
łym pokoju za przepeħnionymi 4 ` a 
długimi stołami, bohatersko pła- z a SA 
zując jarzynki i sałatki w walce | #85 Koncer t siódmy al d A KI > 
o lepsze jutro, siedziała sarmacjo | fess 22 listopada 1927 r. (3 R, 
prta: > Słynna artystka medjolańskiej M | 

Gwarno i wesoło, wina i hu-| SAB opery. „La Ścala” pEr 

È : pery GAAN 

moru w bród, lecz na wspomnie-| BRE i ÓW 
nie polskiego kapuśniaku i ryby z n u .„ Em 
piątkowej (jako że i mniejszość Koncert osmy rika Mori ni Ry 3 
jest tu godnie - reprezentowane) dnia 1 grudnia*1927 r. a i Sł 
ciężka nostałgja ogarnęła najbar- i EA 
dziej nawet międzynarodówych Genjalna sktżypaczka, M 
bojowników. a H | 

Po obiedzie odwiedziliśmy jesz | BRE SRE — sad 
czę imponujący gmach Credit Koncert dziewiąty im faga WIN si i 
Lyomais — tego weterana z 12 grudnia 1927 r. Fia. 
walk powstańczych kapitału; | p% Pianista światowej sławy, 3 

I jedyne w s3 


wybitnie ciekawe 
swoim rodzaju „la musee histo- 
rique des tissus“, gdzie mieszczą 


Koncert trzyfortepianowy 


się nieskończone ilości tkanin, SG p « 

ułożonych w porządku chronolo- | BEE szą I 7 
gicznym i narodowościowym, | B= Koncert dziesiąty isi Kota g PA 
przyjrzeliśmy się  robotniczej| BR 11 stycznia 1928 r. ł li i ky a 
dzielnicy Croix Rousse, gdzie | BBR ŁAŁ 


dziś jeszcze można spotkać rę- 
czne warsztaty jedwabnicze — . 
po kolacji, spożytej dla urozmai- 
cenia i pożytku w rosyjskiej re- 
stauracji, poszfśmy jeszcze na 
godzinkę do Cafe de la Paix.| S$ 
miejsca schadzek większości ko- 
lonji polskiej. 


Siedząc w towarzystwie, w 
którem były reprezentowane róż 
me fakultety, skonstatowałem, iż 
wśród związków matrymonial- 
nych, zawartych między młodzie 
żą akademicką, uderzająca 
wprost ilość przypada na studen- 
tów. będących na garbarstwie. 
Nie chcąc bynajmniej wyciągać 
stąd daleko idących wniosków 
dla młodych i sympatycznych 
koleżanek, pożegnałem się z ca- 
łem towarzystwem, udając się 
na dworzec. 


A kiedy znów wsiadałem do 
wagonu, udając się w dalszą po- 
dróż, wciąż bliżej zorącego po- 


E eeey Yaga PANODA 


Genjalny skrypek, 


Sen | NI 


Pianista światowej JU) 
wielki kompozytor. 


Koncert dwunasty 


26 stycznia 1928 r. 


Bilety na abonamenty oraz na poszczególne koncerty 
już nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od 
godz. 10i pół do 2-ej oraz od godz. 4-ej do 7-ej wiecz. 


Dyrekcja zastrzega sobie ewentualne 
zmiany. 


Sztuczny organ mowy 


łudnia, na t już awie E ą i Tia z 

d ARTA SE A. Si ciel Jeśli wierzyć wiadomości, por]obecnie w sardłe aparat kauczu* 
wor g przyjaciel. | danej przez „Chicago Tribune*,łkowy, tak misternie skonstruo” 
ten z tych dawnych lat, kiedy to|udało się chirurgom waszyngtoń-i| wany. że pozwala mu nietylko 


skim przywrócić amerykańskie”; swobodnie oddychać, ale nawet 
mu senatorowi Dupontowi głos.|i prawie normalnie mówić — o- 
który utracił był naskutek opera- czywiście, dźwięk głosu i jego 
cji krtani, wymagającej usunięcia! modulacja są znacznie przytlu 
strun głosowych. oraz dużej czę-j mione. jednak poroziimiewać się 
ści języka. Pan senator posiada może bez trudu 


nie nosiłem jeszcze tylnej kiesze- 
ni w krótkich sportowych spo- 
denkach, gdy marzyłem jak 
dziecko, pożądając, jak mężczy- 
zna. Włodzimierz Martwic. 


Wiadomości bieżące E£ 


SA LS 
Inspekcja 
policji łódzkiej 
W dniu wczorajszym przybył 
do Łodzi z głównej komendy po- 
licji w Warszawie inspektor Gal” 
le. Pobyt inspektora Gallego w 


Łodzi ma na celu przeprowadze-; MB 
w na-| 58 


nie inspekcji policyjnej 
szem mieście. (b) 


Wiec abtnenfów 
telefonicznych w Łodzi 


W końcu bieżącego tygodnia 
tna być zorganizowany w Łodzi 
wielki wiec protestacyjny abo- 
nentów telefonicznych przeciw 
licznikom. 

Na wiec ten przybędą przed” 
stawiciele związku abonentów te 
lefonicznych z Warszawy. (U) 


19 iysięcy łodzian 
zapłaciło grzywny 
W miesiącu październiku upeł- 


nomocnieni funkcjonariusze poli- 
cji ukarali  dorażnemi karami 
11,341 osób po 1 zł, 5.196 osób 


po 2 zł., 1,713 osób po 3 zł. i 437 
po 5 zł. 

Niezależnie od tego 20 ofice- 
rów policji ukarało 400 osób na 
sumę 3.504 złotych. (b) 


. LA 4 
Podniesienie uhez- 


w kasie chorych 


Na onegdajszem posiedzeniu za 
rządu kasy chorych miasta Łodzi, 
postanowiono na skutek otrzyma- 
nego od ministerstwa spraw we- 
wiiętrznych nakazu, podnieść 
dzienne stawki ubezpieczeniowe 
w Łodzi do 16 złotych, miast do- 
tychczasowych 12. 


Pierwsza ofiara mrozu 


Mieszkaniec wsi Rudnik pod 
Piotrkowem Wiktor Florczak po 
wracał noca do swej wsi. W dro 
dze zaskoczyła go Śnieżyca. Flor 
czak zabłądził, a padłszy ze zmę 
czenia — zmarł. (e) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dvżurują następu- 
jące apteki: N. Epsteina (Piotr- 
kowska 225), M. Bartoszewskie” 
go (Piotrkowska 95), M. Rozen- 
bluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54) i J. Koprowskie-| 
go (Nowomiejska 15). | 


Odczyty 


ODCZYT DR. MARTYNOWICZĄ. 

W piątek, dnai 18 b. m., o godz. S-ej 
wieczórem w lokalu stowarzyszenia te- 
chników w Łodzi, Piotrkowska 102, 
wygłosi odczyt dr. Martynowicz z War 
szawy na temat: „Drujyny pogotowia 
przeciwgazowego, a ich znaczenie”, O 
jaknajliczniejsze przybycie członków 
oraz gości wprowadzonych uprasza za- 
rząd“. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem czerwonego krzyża w nie- 
dzielę, dnia 20 b. m., o zodz. 12 min. 
30 w poł. w sali polskiej Y. M. C. A, 
Piotrkowska 89, p. dr. Feliks Skusie- 
wicz wygłosi odczyt n. t, „W Jaki 
sposób mogą przenosić się choroby we- 
neryczne na najbliższe otoczenie". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


menmonomomonomomomem 


Zapewniona egzystencja! 


Poszukiwany na Łódź i okolice 
jeneralny przedstawiciel, dobrze 
wprowadzony w drogerjach i branży 
stalowo-galanteryjnej, dla objęcia 
wyłącznei sprzedaży naszych wy: 
robów. (Dla przejęcia składu no- 
żądany kapitał od 3000 do 5000 
zł.) Pożądane szczegółowe oferty 
z życiorysem i fotografją. Pierwsza 
Krajowa Wytwórnia Aparatów 


Nr, RY 


17.X1_—_ GŁOS POLSKI — 1927 


W dniu (4 b. m. po krótkich, lecz ciężkich cierpie- 
niach rozstał się z tym światem nasz kolega 


W zmarłym tracimy cichego i 


A 


przeżywszy lat 23, 


FERDYNAND BULIKOWSKI 


szczerego kolegę 


oraz nieodżałowanego współtowarzysza pracy. 


Cześć Jego 


pamięci! 


Pracownicy Kasy Ghorych m. Łodzi. 


W dniu 14 b. m. przeżywszy lat 23, zmarł 
ś. T p. 


FERDYLALD 


urzędnik Kasy Chorych m, Łodzi. 


BULIKOASKI 


W zmarłym instytucja straciła sumiennego i gorliwego 
urzędnika, który, w ciągu prawie 6-letniej pracy, zaskarbił 


sobie uznanie zwierzchn'ków. 
Cześć Jego pamięci! 


pogrążeni w głębokim żalu 


Dziś, w czwartek, dn. 17 listopada, 


Kasa Chorych 


Po krótkich cierpieniach zmarła w dniu 16 listopada r. b. 


SAS p. 
Stanisława Wieszczakówna 


przeżywszy lat 22. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w sobotę, 
dn. 19 listopada o godz. %-ej po pol. z domu żałoby przy ul. Przę 
dzalnianei 53, na Stary Cmentarz katolicki, o czem zawiadamiają 


Rodzina i Narzeczony. 


m. 


Łodzi. 


D 


sA 
tar 


jako w rocznicę śmierci b. Se- 


kretarza Gminy Wyznaniowej Zydowskiej oraz Urzędnika Stanu Cywilnego 


b- p. Izydora 


odbędzie Się o godz. 7 


Konsztatów 


Szwarcemana 


wiecz. w Synagodze Domu Starców fund, małż 
Nabożeństwo Załobne 


na które uprzejmie krewnych i przyjació! zmarłe4o zaprasza 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Opieki nad St arcamj 


Wprowadzenia „dodatku fabrycznego“ 


demaga się zw. instytucji użyteczności 


publi 


W dniu wczorajszym wyjecha- 
łą do Warszawy specjalna dele- 
gacja związku pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej, 
która przyjęta została przez min. 
Spr. wewn., a następnie — min. 
poczt i telegrafów. którym przed- 
stawiła szereg zasadniczych i pa 
lących postulatów. 


W konferencjach tych wzięli u-;moriał ten 


cznej 


nia te poparł, opracowując spe" 
cjalny memoriał. który za poŚred 
nictwem urzędu wojewódzkiego 
wręczony został min. spr. wewn. 
Memoriał ten uzgodniony byi ze 
zw. pracowniczemi. które postu” 
lat przyznania dodatku fabrycz- 
nego wysunęły na czoło zasadni- 
czych spraw. Ponieważ na me” 
nie nadeszła dotąd 


dział również przedstawiciele za*| żadna odpowiedź — delegacja do 


rządu głównego związku pracow 
ników instytucji użyteczności pu- 
blicznejj W pierwszym rzedzie 
chodziło o załatwienie sprawy t 
zw. dodatku fabrycznego dla pra” 
cowników miejskich. O przyzaa” 
niu im tego dodatku na wzór do- 
datku kresowego i stołecznego w 
wysokości 25 proc. związki pra* 
cownicze wystąpiły już dosyć da- 
wno. Magistrat łódzki zamierze- 


| 


i magala się przyspieszenia zała- 
twienia tej palącej sprawy. 

Na następnej konferencji 
gacja złożyła min. poczt i teie- 
grafów memorijal, precyzujący 
warunki pracy i płacy w łódzkim 
oddziale PAST. Po tych konie= 
rencjach, "w wyniku których 
przedstawione sprawy mają być 
przedmiotem narad rządu — de- 
legacia powróciła do Łodzi. (e) 


dele- 


Sąd skKonfiskował Kaucję 


w sumie dwudziestu 


Swego czasu władze policyjne 
stwierdziły. iż właściciele dość 
wielkiego składu manufaktury 
malżonkowie Chrzączakowie po- 
pełnili podstępnę bankructwo. wo 
bec czego zarządzono natychmia- 
stowe aresztowanie. 


Chrzączakowi udało się jednak 
zbiedz do Argentyny. a pogoń nie 
przyniosła definitywnych rezulta- 
tów. Żonę jego Taubę, którą osa” 


do Golenia „STALPOL', Warsza-| dzono w więzieniu, wkrótce zwol 
ożeniu kaucji w sumie 
złotych, 


wa, Niecała 8. 


9078—1 | niono po zł 
r 


pięciutysięcu złotych 


Wczoraj sprawa Tauby Chrzą- 
czak znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego pod przewod- 
nictwerm wiceprezesa sądu Wit- 
kowskiego, w asyście sędziów 
Illinicza i Olbromskiego. 


Ponieważ oskarżona nie stawi- 
ła się na rozprawę. postanowiono 
wysłać za nią listy gończe. Sąd 
zaś na wniosek prokuratora Ska- 
biczewskiego zarządził konfiska- 
tę kaucji 25.000 złotych, na rzecz 
Skarbu państwa. (i 


| m amo "A W O ZA m BET T OCE ROWÓW A 


Pokaz obrony 


przeciwgazowej 


Onegdaj po południu odbyła się 
na placu gen. Hallera generalna 
próba pokazu walki gazowej. W . 
zainscęnizowańej walce brały u 
dział kompanię 28 i 31 pułku, ar- 
tylerja przeciwgazowa, straż «* 
gnowa i organizacje przysposo* 
bienia wojskowego. 

Na placu orócz różnych kali- 
brów broni, znajdcwały się rów” 
nież tanki i auta pancerne. 

Pokaz obrony przeciwgazowej 
odbędzie się w niedzielę na tym- 
że.placu. Wezmą w nim udział 
cały garnizon łódzki oraz wspom 
niana  artylerja przeciwgazowa, 
które zademonstyują publiczności 
wyniki obrony przeciwgazowej, 
oraz sposoby uniknięcia skutków 
działania trujących gazów. (x) 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitaków 


Biuro wojskowo-policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia- 
domości, że w piątek, dnia 17 b. 


j|m. winni stawić się do zebrań 


kontrolnvch następujący szerego- 
wi rezerwy pospolitego ruszenia 
z bronia (kat. A. C iC jeden) 
roczników 1898 i 1901. 

Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź - miasto I (komisarjatv po- 
licji II. IM. Ve VM. IX i XD: 
rocznik 1898 go nazwiskach na li- 
tery M do Ż.w lokalu przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 62  (ko- 
szary 31 p. p.): rocznik 1901 
o nazwiskach na litery Sa do So, 
w lokalu. przy ul. Leszno nr. 7-9 
(koszary 28 p. p»). 

Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź - miasto JI — rocznik 1898, 
zamieszkali na terenie komisarja+ 
tów VU X, XIL XATYT ATV = 
w lokalu, przy ulicy Konstanty- 
nowskiej nr. 81 (koszary 4 baonu 
sani.); rocznik 191, zam. na tere” 
nie komisari. XIII o nazwiskach 
na litery K do P, w lokalu przy 
ul. Leszno nr. 7-9 (koszary 28 p. 
piech.). 


Zebrania kontrolne zaczynaja 
się o godz. 9-ei rano. 
Rezerwiści winni się stawić 


punktualnie z ksiażeczką woł- 
skową, kartą mobilizacymą 1 
innymi posiadanymi dokumente” 
mi woiskowymi. 


Rejesfracia 
rocznika 1907 


Biuro woiskowo- policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia” 
domości. że w dniu jutrzejszym 
t.j. w piątek, dnia 18 b. m. winni 
stawić się do spisu poborowych. 
mężczyźni, urodzeni w roku 1907. 
a zamieszkali stale lub czasowo 
w Łodzi, w obrębie II komisarja- 
tu policji o nazwiskach na litery 
A do Ż. 

Spis odbywa się w lokalu biu' 
ra wojskowo - policyjnego. przy 
ul. Traugutta nr. 10 w godzinach 
od 8 do 15-ej. 

Osoby. uchylające się od obo* 
wiązku osobistego zgłoszenia się 
do spisów. oraz osoby. asza” 
jące się z przyczyn nieusprawie- 
dliwionych po terminie, ulegną w 
drodze administracyjnej karze: 
grzywny do 500 złotych lub are" 
sztu do 6 tygodni. albo obu tym 
karom łącznie. 

1 


Dodatkowy raport kontrolny 


oficerów i b. urzędników wojskowych 


Biuro wojskowo - policyjne ma 
gistratu m. Łodzi podaje do wia” 
domości, iż iutro, t. i. w piątek, 
dnia 18 listopada r. b. odbędzie 
się dodatkowv raport kontrolny. 
do którego winni się zgłosić pun- 
ktualnie o godz. 9 rano: 

a) oficerowie rezerwy į pospo- 
litego ruszenia oraz byli urzędni* 
cy wojskowi. zwolnieni z czyn* 
nej służby wojskowej W. P.. uro- 
dzeni w roku 1877; 


b) ci oficerowie rezerwy i po* 
spolitego ruszenia roczników 1902 
1901. 1900. 1899, 1898. 1897. 1396, 
1895, 1894. 1893 i 1892. którzy w 
roku bieżącym. wzglednie w la- 
tach ubiegłych nie odbyli żadnega 
ustawowego ćwiczenia wojsko- 
wego. 


c) oficerowie rezerwy i pospoli 


skowi, zwolnieni z czynnej służ- 
bv wojskowej roczników 1894, 
1890, 1889, 1888. 1887, 1886, 1885. 
1882, 1881. 1876 i 1875. którzy w 
latach ubiegłych nie zgłosili się 
do raportu kontrolnego, a za- 
mieszkali na terenie P, K. U. — 
Łódź - Miasto I i II. 


Dodatkowy raport kontrolny 
odbywa się dla przynależnych do 
P. K, U. Łódź - Miasto I K w lo- 
kalu P. K. U., przy ul. Nowotar- 
gowej 18, dla przynależnych do 
P. K. U. Łódź - Miasto II — w 
lokalu P. K. U. przy ul. Nowo” 
cegielnianej nr. 51. 


Winni niestawienia się do do” 
datkowego raportu kontrolnego 


będa pociągnięci do odpowiedziai 


ności w myśl art. 115 ustawy 0 
powszechnym obowiązku służbw 


tego ruszenia, oraz urzędnicy wojl wojskowej. 
lasu "|. ahaaha 


Niewieczne miejsca 
wiecznego spoczynku 
Po dwudziestu latach grób przejść 

może ną własność drugiej osoby 


Rozporządzenie prezydenta Rze|dłużające termin, przed upływem 


czypospolitej o chowaniu 


zmar- | którego niewolno zmarłemu dawać 


łych, które ma się wkrótce ukazać | eksmisji. 


przewiduję w jednym z artykułów 
co następuje: 


Groby mające wartość pamią* 


itek historycznych, albo wartość ar- 
Otóż pojedyńczy grób może| 


tystyczną nie podlegają temu za- 


być użyty do ponownego pocho-j rządzeniu. 


wania po upływie lat 20. Rzecz ja 


Także samo prawa nabyte przed 


sna nie może ono nastąpić jeżeli| wejściem rozporządzenia w życie 


jakakolwiek osoba zgłosi zastrzeże | pozostają nienaruszone. 


nie przeciw temu i uiści 


opłatę 
ponownie na dalsze lat 20. 


Dozwolone też są umowy, prze 


Jak widzimy nawet po Śmierci 
człowiek mie zazna spokojtt. 


Dziś! 


Premiera! 


Podwójny program 


<<< 


Ceny miejsc na pierwszy seans 
od 5 


Dziś! 


16.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


Składający się z dwóch wielkich szlagierów CLA 


Nieprzerwany łańcuch Qui pro Quo! 


tałów S$miechu! 


aly Świat mówi, 


1) „Ona 


W roli głównej uosobienie kokieterji, urocza obdarzona 
największym wdziękiem i tempeiamentem artystka 


"MIŁO 


szaleje, 


A EA 
+i 


wybrane będą w czwartek, dn.24 bm. 


Magistrat łódzki, na onegdaj-$rem rady miejskiej ustalono osta-' 


4) Wybór prezydenta miasta 


szym posiedzeniu uchwalił wyzna- tecznie, że pierwsze posiedzenie i 2 wiceprezydenłów. 


czyć definitywnie termin 
zebrania się nowej rady na nad- 
chodzący czwartek dn. 24 b, m., 
o czem  donieśliśmy już pierwsi, 
w dniu wczorajszym. 

W ciągu wczorajszego dnia p.o. 
prezydenta inż, Wojewódzki, czynił 
już niezbędne kroki. związane 
z wypełnieniem formalności, co do 
zebrania pierwszego posiedzenia 
rady miejskiej. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że na konferencji wiceprezy- 
denta Wojewódzkiego z dyrekto- 


Berlin-Poznań-Łódź=Warszawa 
Znacznie rozszerzyć sieć lotniczą postano» 


rady rozpocznie się w czwartek | 5) Wybór 8 ławników. 
o godzinie 7.30 wieczorem w sali Na tem wyczerpie się porządek 
rady miejskiej, z następującym po- dzienny pierwszego plenarnego 
rządkiem dziennym: posiedzenia rady miejskiej. 
1) Zagajenie przeź dotychcza-| Dowiadujemy się jednocześnie, 
sowego prezydenta, że dopiero na drugim posiedzeniu 
2) Wybór prezesa rady miejskiej dokona się wyboru 3 wicepreze- 
(w tym miejscu obejmie przewod- sów rady miejskiej, stałych komisji 
nictwo nowy prezes rady, i pod radzieckich i delegacji, 
jego przewodnictwem nastąpi roz- Na trzecim z kolei posiedzeniu 
patrzenie następnego punktu po-| nastąpi, jak to zwykle kywało do- 
rządku dziennego). tychczas, składanie deklaracji pro- 
8) Ustalenie poborów członków gramowych przez przedstawicieli 
magistratu. | frakcji, oświadczeń etc, 


Normalna praca rady, rozpocz: 
nie się zatem nie wcześniej, jak 
na czwartem, lub piątem plenar- 
nym zebraniu. 


wił» min. Komunikacji 


Ministerstwo komunikacji posta | widuje się cały szereg robót inwe- 


nowiło w roku 1928 znacznie roz- 
szerzyć sieć lotniczą w Polsce, 
Szybko rozwijający się ruch pasa- 
żerski na linjach 


ńnowyca „dróg“ 


widuje połączenie Katowic przeż 
Łódź z Gdańskiem, Warszawy z 
Katowicami, Poznania z Gdańskjem 
i Poznania z Katowicami. Prócz 
tego wiełka linja połączy bezpo- 


średnio Berlin przez Poznań i 


Łódź z Warszawą. 


Tyan 
Co usłyszymy dziś przez radjo 


Warszawa (fala 1111) -— 

12.15—14.00 — Transmisja z filhar- 
monji warszawskiej koncertu organizo- 
wanego dla młodzieży szkolnej. 

16.00—16.25 — Odczyt p. t.: „Orzani- 
zacja polskich pracowników  umysło- 
wych we Francji“, 

16.40—17.05 — Kącik dła kobiet — 
wygłosi p. Maria Ankiewiczowa, 

17.45—19.00 — Audycja literacka: hu- 
moreska Bartkiewicza p. t.:  „Kozłołki 
p. Pegu*. 


19.35—20.00 — Lekcja kursu elemen-| moll op. 29 Szuberta I A-moll 
tarnego języka anglelskiego—-p. Memmi| Brahnisa; Pieśni Franza, Cornelinsa i ` 


Gardiner, 

20.30 — Transmisja z Poznania 

Kraków (422 mtr.) — 

12.00 — Transmisja 
„hejnału* z wieży Mariackiej oraz kon- 
cert plyt gramofonowych. 

16.40—17,05 — Pogadanka dla koblet: 
p. Janina Feldmanowa: „Czy emancy- 
pacja muszczęśliwiła kobietę?“ 

22.30—23,30 — Transmisja muzyki sa- 
lonowej z restauracji „Pavillon*, 

Poznań, (270,3) — 

12.45—14,00 — Koncert gramofonowy 

17.00—17.25 — Lekcja języka anziel- 
skiego, wykłada dr. Arend, lektor U. P. 

20.30—22,00 — Koncert muzyki frat- 
cuskiej. 

22.30—24,00 — Transmisja muzyki tas 
necznej z winiarni „Palais Royal". 

Daventry Exp, (491,8) — 


napowietrznych 
wysuwa konieczność ustanowienia 
dla samolotów. 
Między innemi plan opracowany 
przez odnośny departament prze- 


( Neapol (333,3) — 


sygnału czasu/ Rzym (450) — 


W związku z tym planem prze 


stycyjnych, 

A więc urządzenie lotnisk, zao 
patrzonych w hangary, stacje ben- 
zynowe, dworce nowocześnie urzą 
dzone. Każde lotnisko będzie mia- 
ło połączenie radjowe z aparatami 


szybującymi pomiędzy miastami. | lokal BA 
Pomiędzy zasadniczemi lotniskami Š LOŻ a RY.. Z 
urządzone zostaną po drodze spe-|$ kinoteatrı A z 


cjalne podstacje, zaopatrzone w| 
niezbędne środki i przyrządy mon 
terskie na wypadek opuszczenia 
się samolotu w drodze. 


Ba 


16.00 — Koncert (Fragmenty z opery 
„Śpiewzcy  Norymberscy*,  Symfonja. M 
„Oxford“ Haydna, Suita „Grób Coupe-/ 
rina“ Ravela, Koncert fortepianowy nr. 

i Czajkowskiego). e 

21.00 — Operetka Offenbacha „Księż- 
niczka Gerolstein“. 

22.35 — Utwory Szopena , (Nokturn i% 
E-dur. Trzy etiudy, Preludium As-dur, | W 
Impromptu. Fis-dur, Schezo B-moll). 

Londyu (3614) i Daventry (1604 — f} 

20.45 — Kwartety smyczkowe: A-IĘ 
op. 51 | [8 


Ka 


1) Oleś się nudzi, 

2) Kikimory, 

3) Blanc et noir, 

4 Dziecko ulicy, 

5) wyższa szkoła jazdy, 
6) Pacylista, 


Wolfa. 


21.00 — Operetka Jonesa „Gejsza“, 


20.40 — Koncert. Następnie opera 7: Letniaki 

Pucciniego „Płaszcz“, 4 | 
Wiedeń (517.2) — SENi naapi 
19.00 — Opera w 1 akcie z prolo- 


giem R. Straussa „Ariadna ż Naxos“, 

Berlin (483,9) | Könizswustėrchausen 
(1250) — 

17,00 — Utwory wokalne i kamerat- 
ne w stylu klasycznym. 

2109 — Koncert (Symfotja nr. 86/6 
D-dur Haydna i Koncert na fagot z ar- 
kiestrą Mozarta) 

Wrocław (322,6) — 

2000 — Szkockie pieśni Maydna ma 
alt, skrzypce i wiolonczelę, z akompa= 
niamentem fortepianu. 


Humoru! 


przedstawienia 
Yz zig i dni następnych | 
| program Nr. 


Wielka rewja w I6 obrazach pióra Nela, Lela, 
Szer-Szenia, J. Wima, A. Własta. 


Muzyka T. Sygietyńskiego, J. Haftmana i innych k 


Reżyser: Walery Jastrzębiec. 
Kierownik literacxi: Jerzy Nel. 
Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 
Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka, 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar, 
Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 
Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7.45 i 10 wiecz. j 
W soboty, niedz. i święta 3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 y 
i lọ wiecz. ; 


EROS NA O a a I > 


Dowcipu! 


przepada | 


rozw eo 
> tg. G 
2 pt” ) 

R m 


URARA GOW i Antonio Moreno 


Arcydzieło filmowe p. t. 


ŚĆ APASZKI” 


Potężny dramat, w 8 aktach, odzwierciadlający dzieje pięknej kobiety 
której uroda przysparza tysiączne niebezpieczeństwa. W rolach głównych: 


Chartes Pay 1 Joan Grewfori 


W związku z ostatnią kontrolą skować, a piekarzy ukarać grzy” 
przedsiębiorstw piekarskich od- wną w wysokości od 200 do 1500 
PR się non przewodnictwem na złot. 
czelnika Rajna w komisariacie $ , 
rządu posiedzenie komisji oby wa- aonana sae kanian ay im 
telskiej, którei zadaniem było roz wrześniu piekarze hol .ootzedze 

atrzenie protokułów, sporządzo-| m; p 
p TOORA ini co do procentowości chleba, a 
nych przeciwko piekarzom za WY| że mimo to nawet w październi: 
piek białego chleba. lub posiada” | y kupowali 60-procentowa mąkę 
nie maki 60 procentowej. postanowił ukarać piekarzy poza 

W skład komisji weszli z ra-; konfiskata mąki grzywnami w wy 
mienia cechu majstrów  piekar | sokości 2.500 do 6.000 złotych. 


skich op. Wandachowicz, Suwat| karani zostali piekarze: Paca* 
ski. Kopczyński, ze związku ŻY=| towski Wacław, Omenceter Fry* 
dowskich maistrów pp. Ziembiń- drych, Chojnacki Mieczysław, 
ski i Poznański, a z ramienia Spo*| Kirszbaum Chaskiel. Pudłowski 
żywców pp. Zientalski i Walcza-| Aron, Kalb Zelman. Makówka Jó- 
kowski. zef, Omenceter Juliusz, Hofiman 
Po rozejrzeniu protokułu kotni-| Karol. Sklarz Beniamin. Konarski 
sia zaopiniowała. by zakwestjo”| SZmul. Omenceter Robert, Szwarc 
nowane 330 worków, mąki żyt-| Abram. Ulicki Icek, Wajnberg 
niej 50—60 procentowej skonfi-| Wolf. Hesse Karol i Keler Eljasz. 
Skonfiskowana mąka zostaje 

WY | przewieziona do komisariatu rzą” 
ja | du į po przemieleniu jej na 65 pro 
centową rozdana będzie portmnię” 


dzy szpitale i sierocińce. 
* a * . 

Komisarz rządu na m. Łódż 
zwrócił się do wszystkich orga- 
nizacji piekarzy z wezwaniem. 

v w myśl zarządzenia minister" 
stwa spraw wewnętrznych © u- 
mieszczali na chlebie również 
procentowość wypieku. 

Od przyszłego tygodnia na każ 
dym bochenku chleba prócz firmy 
musi być wykazana 
wość, i 

Ponieważ młyny oznaczają ga- 
tunek mąki na workach przez na” 
lepki więc i do kupców zwrócił 
się komisarjat rządu z wezwa- 


57 
IN ©% niem, by na tych nalepkach u 


ien również, procento" 


Dziś 2 


3 


i procento- 


t 


wość przemiału. (b) 


= O 


$ 
£ 
R 


Maliok w kasach 
datkowych 


W dniu wczorajszym mijały 
terminy ostateczne 


jak wiadomo 
płatności całego szeregu zbiegają- 


pa- 


9) Feluś Amper, 

10) Pianka Morska, 

11) Hinduska, 

12) Chcę być mamusią! 
13) Która godzina? 

14) Czarny Bimbo, 

15) Te nóżki, 

16) Oleś wyzdrowiał! 


j|cych się podatków. W związku z 
tem w urzędach skarbowych i w 
kasach skarbowych natłok wpłaca» 

||jących interesantów był tak olbrzy 

mi, że urzędnicy pracowali bez 

chwili wytchnienia, a już od dnia 

ponrzedniego praca ich trwała do 
późnych godzin nocnych. Cały 
szereg interesantów nie mógł się 
dostać do kas skarbowych, by za- 
płacić podatki bez ustawowych 
kar za zwłokę. W związku z temi 
władze skarbowe przypominają, że 

dla- ułatwień i ominięcia tłoku w 

w kasach skarbowych przy wpłaca 

nių podatków wpłaty 

uskutecznić na 
przez PKO. 


te można 
rachunek skarbu 


(e) 


17.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


Nr 316 


NA SPŁATY! poleca 


Zamordowanie łodzianina w Berlinie BranoRozenbers 


Zakochany grek nie mogąc doczekać 
Glazerów, przebił kindżałem pierś 


Wczoraj doszła nas wiadomość 
je w ubiegłym tygodniu, dokona- 
no w Berlinie straszliwego mor- 
derstwa na osobie łodzianina Sa- 
muela Glazera, 

Glazer był zięciem znanego w 
Łodzi fabrykanta guzików Zylber- 
steina. 

Po kryzysie gospodarczym i 
krachu jaki przeżył handel w Pol- 
sce za czasów okupacji niemiec- 
kiej firmie „Zylberstein i Sztern- 
feld“ której współwłaścicielem był 
teść Glazera, ogłoszono upadłość, 
tak, że Zylbersztein zmuszony był 
opuścić Łódź i udać się do Berli- 
na, gdzie w krótkim czasie zmarł 
w skrajnej nędzy. Do Berlina wy- 
jechał również Samuel Glazer, ze 
swą żoną, słynną z piękności Bro 
nią, oraz córeczką, i objął tam po 
sadę kelnera w jednej z drugorzę- 
dnych restauracji, 

Rodzinie Glazera trudno było 
po latach dostatku i bogactwa po- 
jednać się z nowym trybem i sto- 
pą życiową, na jakiej wypadło im 
bytować w Berlinie. Zmiana tego 
trybu i nędza przyczyniły się do 
powstania kłótni pomiędzy mło- 
dem małżeństwem. Jednakże jed- 
ną z najważniejszych przyczyn o- 
wych scysji były upodobania Gla- 
erowej do noszenia eleganckich 
strojów, Często utyskiwała przed 
mężem na brak modnych ubiorów 
i niedostatek. 

Glazerowa pogodziłaby się osta 
tecznie ze swym mężem, gdyby 
nie „ten trzeci“: bogaty sąsiad, 
grek nazwiskiem Waligora. 

Grek poznawszy podupadłą ma 
terjalnie rodzinę Glazera, zwrócił 
w pierwszej już chwili uwagę na 
niepowszednią urodę swej sąsiadki 
żony Glazera, i pod pretekstem 
niesienia rodzinie materjalnej po- 
mocy, zawarł dość bliskie z nią 
stosunki. Zażyłe stosunki z sąsia- 
datni, stały się jednak przyczyną 
krwawej tragedji, 

Zona Glazera poczęła po krót- 
kiej z grekiem znajomości zdra- 
dzać swą sympatję, a potem nawet 
miłość ku sympatycznemu sąsiado- 
wi, i podczas, gdy mąż jej ciężko 
pracował w restauracji, obsługując 
gości, aby móc zaspokoić potrze- 
by swej żony—Glazerowa prowa- 
dziła z Waligorą rozmowy, na 'te- 
mat swej pomyślnej przeszłości, 
w domiu swych rodziców w Łodzi, 
podkreślając jaskrawą różnicę do 
jej obecnego stanu materjalnego, 
nędzy i opłakanych stosunków z 
jej mężem. Glazerowa  uskarżała 
się zwłaszcza przed grekiem nad 
złem traktowaniem jej przez męża, 
który rzekomo ją zaniedbywał nie 
dając jej niezbędnych środków na 
zakup strojów. 


Waligora postanowił wykorzy- 
słać okazję i pozyskać względy 
swej pięknej sąsiadki, zakupując 


jej ubiory, przysyłając cenne po- 
darunki etc. 

Uszczęśliwiona strojami Glaze- 
rowa, zaproponowała grekowi wy- 
najęcie specjalnego mieszkania, w 
obawie przed mężem, Od tego cza 
SU coraz częściej odwiedzała nu- 
mer hotelowy Waligory. 

Pewnego dnia będąc w hotelu 
razem ze swym grekiem upiła się 
poczem iległszy kuszącym namo- 
wom greka oddała mu się. Mo- 
ment ten był przełowym dla poży- 
cia małżeńskiego Glazerów. Odtąd 
odwiedzała greka codziennie, prze- 
bywając poza domem długiemi go- 
dzinami. 

Nieobecność jej zwróciła uwa- 
gę matki Glazera, która powiado- 
miła syna o dziwnem prowadzeniu 
się jego żony. 

Glazerowa bowiem stała się o- 
bojętną dla swej córeczki i męża, 
który z każdym dniem coraz bar- 
dziej utwierdzał się w  przeświad- 
czeniu że żóna go zdradza, W kon 
sekwencji tego, powstały między 
małżonkami ciągłe scysje, które 
doprowadzały często do poważniej 
szych awantur. 

Pewnego dnia małżeństwo po- 
stanowiło się rozwieść, 

Glazerowa zamieszkała czasowo 
hotelu, aż do czasu uzyskania for- 
malnego rozwodu. Waligora zaś 
czynił przygotowania w porozumie 
niu z kochanką do zawarcia z nią 


ślubu. Po pewnym czasie nastąpił 
niespodziewany zwrot w usposobie 
niu Glazerowej co dało się specjal 
nie zauważyć, w jej stosunku do 
Waligory. Stała się obojętniejszą 
na jego zaloty, twarz jej spochmitr 
niała ilekroć zbliżał się do niej, by 
dowiedzieć się przyczyny jej 
smutku. 

Na prośbę Waligory, aby przy 
spieszała uzyskanie rozwodu a tem 
samem ich ślubu, prosiła, by cze 
kał cierpliwie. 

Jednak Waligora niepokoił się 
bardzo o dalsze losy swej miło- 
ści. Ponieważ nie mógł wyciągnąć 
żadnych pewnych wniosków po- 
wziął zamiar poradzenia się wró- 
żki. 

Pewnego dnia wybrał się do 
jednej ze znanych chiromantek 
Berlina, która z dokładnością od- 
tworzyła mu jego przeszłość; mó- 
wiąc zaś o przyszłości i teraźniej- 
szości stwierdziła, że między nim 
a jego kochanką stoi blondyn w 
wieku mniej więcej tym samym 
co mąż Glazerowej, 7 

Przepowiednia Chiromantki wy 


warła fatalny wpływ na usposobie- 
nie greka naprowadzając go do 
przypuszczenia, że owym mężczy- 
zną, o którym wspomniała wróżka 
nie może być nikt inny, jak Samu 
el Glazer, do którego kochanka 
jego zapewne pragnie powrócić, 

Pragnąc zażegnać przykrą dla 
siebie możliwość, Waligora posta 
nowił usunąć Glazera ze swej dro 
gi, przez pozbawienie go życia, 

Gorący temperament południo- 
wca, wsurnął mu w dłoń kindżał. 
Ubiegłej niedzieli wstał wczesnym 
rankiem i uzbrojony udał się do 
mieszkania Glazera, aby wykonać 
swój zamiar. 

Waligora zadzwonił do miesz- 
kania swego rywala, poczem otwo 
rzyła mu drzwi matka  Glazera. 
Nim zdążyła go się zapytąć o po- 
wód wczesnej wizyty, grek zna- 
lazł się w pokoju, w którym spal 
jeszcze Glazer. Jednym ciosem, 
który zadał kindżałem, przebił ple- 


cy swego rywala, tak, że ostrzejr 


broni przeszło na wylot przez pierś 
Glazera, który natychmiast zakoń 
czył życie. Matka jego poczęła 


się rozwodu 
śpiącego 


wzywać pomocy sąsiadów, Waligo 
ry jednak już nie było w miesz- 
kaniu. 

Lokałorży domu wszczęli nie- 
zwłoczny pościg za zabójcą, który 
został uwieńczony zaaresztowaniem 
greka przez policję, 

Zbrodniarz, —indagowany na 
wstępnem śledztwie o przyczynę 
swego kroku, oświadczył, źe pra- 
gnął zgładzić Glazera, by móc bez 
trudności pojąć jego żonę. 

Według słów zabójcy, Broni- 
sława Glaserowa nie wiedziała o 
jego zbrodniczem zamierzeniu, jak 
io jego wizycie u chiromantki. 

Na miejsce morderstwa ptzy- 
był w godzinę po tragiczndm zaj- 
ściu, powiadomiona przez policję 
żona Glazera, która na widok zí- 
mnych już zwłok swego męża do- 
stała ataku nerwowego, 

Policja aresztowała tegoż je- 
szcze dnia chiromantkę, której od 
wiedził przed zabójstwem Waligo- 
a.— 

Pod silną eskortą odprowadzo- 
no skutego w kajdany greka do 
więzienia. 


TEATR i 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 
Recital Em. Feuermana 


Notatki 


Znakomity dyrygent niemiecki Wil- 
helm Furtwingler, nie zgodził się na 
transmitowanie przez radjo jego koncer 
tów. Uważa on, że radjo zniekształca 
zupełnie kompozycje, co staje się na- 
stępnie podstawą zarzutów przeciwko 
dyrygentowi I wykonawcom. 


+ * . 
W tych dniach Szaljapin śpiewał w 
į Budapeszcie Basilia w „Cyruliku Sewil- 
skim“, Jest to partja dość krótka, więc 


publiczność uważała, że ją pokrzywdzo- 
no, Nieustające brawa zmusiły Szalja- 
pina do załmprowizowania tuż po przed 
stawieniu koncertu, Wyszedł we fraku i 
odśplewał kilkanaście rosyjskich pieśni 


ludowych, wywołując nieopisany 
zjazm na sali. 


enti- 


» ;g» 


i 
W teatrze miejskim w Bochum dra- 


mat wiedeńskiego pisarza Rutra p. tyt. 
„Kronprinz“ zdobył niezwykłe powo- 
dzenie. Na premierze po ostatnim akcie 
kurtyna szła w górę 28 razy. 

Ralph. 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś na przedstawieniu dla związków 
„Panna Flute". Następne i ostatnie w se 
zomie powtórzenie tej sztuki w najbiiż- 
szą niedzielę po południu 
popularnych. 

Jutro, w piątek, ostatnie wieczorowe 
powtórzenie „Dzładów*. Początek o g. 
8 wieczorem. Ceny popularne. 

W sobotę wieczorem przemiły „Dar 
poranka* z Karoliną Lubieńską ji Wł. 
Ziembińskim w rolach głównych. Ceny 
popularne. 

Niedziela wieczorem po raz 24 „KRE- 
DOWE KOŁO“, 


po cenach 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i codziennie o godz. 8.20 wie- 
czorem operetka „Gri-Gri* w nowej 
wystawie dekoracyjnej, urozmaicona wy 
stępami pary baletowej, której popisy 
w najnowszych tańcach budzą ogólny 
zachwyt. 


RAJSKI PTAK, 

Dziś w dalszym ciągu rewia w 18-tu 
obrazach p. t. „Gdy dziewczynki idą 
spać", Z numerów najwięcej podobają 
się; „Złota Jesień“, „On przecież niema 
nic”, „Cała przyjemność po mojej stro- 
nie“ oraz gwizd Basi Hałmirskief. 

Początek przedstawienia o 9.30. 


„GONG*, 

Dziś w dalszym ciągu rewia p. t 
„Oleś ma głos”. Specjalnem powodze- 
niem cieszy się skecz „Feluś Amper“ z 
pp. Jaśkówną, Sielańskim i Skoniecz- 
nym, pp. Bukojemska i Tałarico, Cze- 
sław Skonieczny, niezrównany jako pi- 
jany gość, Bolcio Kamiński oraz nume- 
ry baletowe, ułożone przez baletmi- 
strza Wojnara. Zapowiada dowcipnie p. 
S. Laskowski. W próbach nowa rewia 
aktualno - polityczna z udziałem całe- 
go zespołu 
nych sił, 


oraz 


świeżo zaanńgażowa-. 


Trzeba tak grać, jak Emanuel 
Feuerman, by móc przeż cały wie 
czór wiolonczelą zainteresować 
słuchaczów ito z całem poddaniem 
się fali tonów, które stanowi o 
sugestii gry. 

Z większych utworów usłysze- 
liśmy „Sonatę F-dur“ Ryszarda 
Straussa, jedną z wczesnych kom 
pozycji twórcy „Salome”, o tema 
tach miłych, przystępnych dla u- 
cha, o strukturze klasycznej. W u- 
tworze tym zarówno solista jak 
i wtórujący mu partner, dyr. Ry- 
der, zestroili swoje partje w spoi- 


„Sty organizm instrumentalny, Cza- 
jrujący finezją i rytmiką. 
Jakże dziwnym okazał się na- 


istępny większy utwór „Sonata“ w 
5 częściach (na solo wiolonczelę 
bez akompaniamentu) Pawła Hin- 
demitha, niemieckiego ultra-moder 
nisty, płodnego jak królik, szuka- 
jącego coraz to nowszych zdoby- 
byczy, outsidera w zakresie nos 
watorstwa. Kompozycja, Sonatą 
zwana, jest nieładna w brzmieniu, 
napisana z wielką sztuką składa 
nia eksperymentalnych kombinacji 
dźwiękowych i zdaje się być nie 
zbyt udaną próbą wysokiej wie- 
dzy technicznej, produktem prze- 
mysłu artystycznego. W utworach 
cyklicznych moderniści rzadko są 
w stanie podołać poważniejszemu 
zadaniu konstrukcyjnemu i przy- 
pominają owych zalotników Pe- 
neiopy, nie umiejących napiąć 
odysseuszowego łuku, 

Sonata wiolonczelowa Hinde- 
mitha ma jedną zaletę, że składa 
się z części krótkich, ale ma też i 
wadę, że mogą ją wygrać tylko 
wirtuozi tej miary, co Feurman, 
który siłą swwego talentu zniewa 
la do uważnego słuchania. 

Hiszpańska suita Manuela de 
Falla, jest muzyką tej treści, któ- 
ra uspasabia na wesoło i wskazu 
je na obecność w pobliżu narazie 
milczącego „jazzbandu*. Druga 
część programu nabrała w interpre 
tacji Feuermana tyle duchowego 
życia, że słuchało się tych  dro- 
bnych napozór utworów (Boccheri 
ni, Tartini, Bloch, Daube, Popper) 
jak najgłębszych objawień twór- 
czych. Bo po za techniką nie 
wchodzącą już w rachubę, jako 
rzeczą sine qua non, posiada Fen 
erman jakąś tajemną siłę, mocą 
której instrument jego przemawia 
do audotyrjum ekspresją brzmie- 
nia jego przecudnego Guarnerju» 
Sza, jak przemawia się szczerem i 
i serdecznem słowem. — W „Bal- 
Schem* Blocha artysta wzruszył 
wszystkich emocjonalną rozlewno 
ścią frazy, niezmąconej—jak u wie 
lu wiolonczelistów—żadnym zgrzy- 
tem smyczka i wymuszona 
"nością wibrującej kantylu:v. 


sztue || 


MUZYK 


Soliście akompaniował dyr. Ry 
der z całym artyzmem pianisty- 
cznego kunsztu, 

Na zakończenie muszę zwrócić 
uwagę maruderom, tj. tym, spóź: 
niającym się się stale, że w czasie 
wykonywania koncerta nie powin- 
ni szukać swych miejsc, gdyż 
przez to wytrącają z nastroju wy- 
konaweę. 

Można wszak narazie zająć miej 
sca pierwsze lepsze. Pozałem za 
korzenił się u nas zwyczaj wędro- 
wania po garderobę pod koniec 
programu, a później powrotu w 
całym rynsztunku., 

Wiadomo, żę ciche zachowanie 
się na koncertach jest obowiąz- 
kiem wzajemnym publiczności. 
Hal 


Zapisujcie sie na 
członków L.0.P.P. 


u 


= 


Piotrkowska 103. 
Jedwabne, wełniane 
i bawełniane materjały 


OOOBOOOCOGOOOE 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje ad 5 do 9 wiecz. 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 92-5 


OBOOOGOOOOGOEOOG 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY -= 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

W niedzielę, dnia 20 b. m. o godzinie 
11 rano w sali kina „Imperjali“ wygłosi 
odczyt red. Tadeusz Wieniawa - Długo- 
szowski na temat: „WŁODZIMIERZ 
MAJEWSKI", Tegoż dnia, o godz. 5 po 
południu w sali odczytowej partji P. ©. 
przy ul. Piotrkowskiej 83 — red. Wie- 
niawa - Długoszowski powtórzy odczyt 
na temat: „GŁÓD - MOCARZ", Celem 
udostępnienia szerszym masom. Bilety 
zawczasu nabywać można w biurze 
„Promień“, Piotrkowska 81. 

Cena biłetów od 50 gr. do 1.50. 


A 


DZISIEJSZY WYSTĘP 
SASZY LEONTJEWA. 
Dziś odbędzie się w sali Fiłharmonii 
zapowiedziany ostatni pożegnalny wy- 
stęp Saszy Leontjewa, Leontjew — to 
nietylko tancerz, ale i aktor, Ruchy je- 
go przedziwnie wygimnastykowanego 
ciała współdziałają w tańcu z mimiką 
wyrazistej twarzy. Oba te środki są 
zewnętrznym wypowiedzeniem tego zgłę 
bokiego uduchowienia jakie jest główną 
cechą tańca Leontjewa. Jest to tancerz 
póeta, tancerz - kapłan. Patrząc na je 
go uduchowioną pantom'ię taneczną 
mimowoli przypomina się Dawid tań- 
czący w upojeniu przed św. arką przy- 
mierza. Występy Saszy Leontłewa — to 
prawdziwe jego tryumfy. Na program 
dzisiejszego wieczoru artysta wybrał 
jedenaście niezmiernie pięknych tańców. 
Początek o godz. 8.30 w.ecz, 


TEATR KAMERALNY 

gra tylko do niedzieli włącznie kome- 
dję sałonową L. Verneui'a „AZAIS“ z 
udziałem Kazimierza Junoszy- Stępow- 
skiego w popisowej kreacji bar. Wiirza. | 
W innych rolach pp. Dziewońska. ry- 
wińska, Relewicz - Ziembińska, Michal 
Znicz, Krotke I Krzemieński. 

Początek o godz. 9 (dziewiątej) wie- 
czorem. 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. Tel, 13-84, 


SALA FILHARMONII. 
Dzis o godz. 8.30 wieczorem 


TAŃCZY 


PROPRAM: 


Narcyz 
Taniec 
o „Św. Józefie” 
Pokusa 3 
Męczeństwo św. 
Niewolnik . . 
Mazurek . 
Rendez-VOHS . » a » 
Taniec szkieletów 


Rosyjska pieśń cygańska . 


Wspomnienia o Wiedniu 
Swiętoszek . 


Józefa z legendy 


. Głazttnow 


. Ryszard Strauss 
„. Rachmaninow 


Sebastjana Taniec bez muzyki 


„ Korganow 

„ Wieniawski 

. Rosyjska melodja ludowa 
. Saint-Saens 


. . 


5 Strauss 
. Moszkowski 


JELOS POLSKI“ 
Lódź 
17 listopada 1927 r. 


konsolidacja zwi 
_ kupieckich 


Już od dłuższego czasu po- 
szczególne organizacje kupieckie 
prowadzą pertraktacje mające na 
celu zjednoczenie wszystkich ki 
pieckich zrzeszeń żydowskich na 
terenie Łodzi, aby wspólnemi siła 
mi walczyć o swe postulaty. 

Po dłuższych obradach dwa 
stowarzyszenia, mianowicie: Stowa 
rzyszenie kupców i przemysło- 
wców. woj. łódzkiego, Piotrków- 
ska 10 i stowarzyszenie przy ui. 
Południowej 


z przedstawicieli obu organizacji. 
W najbliższym czasie spodzie- 


wnież związku kupców kolonial- 
nych (Cegielniana 15) i związku 
detalistów (Piotrkowska 31) do 
wspólnej organizacji. 


GAZE 


«««| Fabryka Kindlera sprzedana przez licytację 


A HANDLOW 4 


Kupił ia za 9 miljonów Francis Willey z Bradtordu 


W dniu wczorajszym w sądzie okrę 
i ciekawej sprawy, w wyniku której jed 
biorstw przemysłu włókienniczego przeszło w ręce kap 
W sądzie odbyła się licytacja fabryki Kindilera w 
tacji tej stanęli przedsławiciele Prokuratorji 


cy głównego wierzyciela 
foralu. 


| czy Ejt 
łódzkie. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się licytacja domu K'ndlera w Łodzi 
ul. Piotrkowskiej N: 48. Olbrzymie wierzytelności powstały jak wiado 
związku z dostawami przędzy przez Willeya dia tej firmy" 


Firmie tej należało się od Kindlera z 
za surowiec z okresu przedwojennego 31 tysiecy funtów Szłe 
tem Kindler dłużny był pewną sumę skarbowi 
15 postanowiły już {Skarb figurował na drugiem miejsu, 
się połączyć, przyczem zadecydo-|łacja rozpoczęła się od sumy 9 miljonów sto tysi 
wano, że zarząd będzie-się składał jpo parokrotnem podbiciu na 9 miljonach (10 tys. złotych. 
Jak wiadomo fabrykę Kindlera zamierzał kupić koncern włókienni: 
ingonów, czemu energicznie przeciwdziałał Willey, 
wane jest przyłączdnie się ró-|nia wpływu na tak wielkie przedsiębiorstwo, 


gowym r 
no z wiel 


licytowanej firmy, angli 


Powrót do historycznego) 


złotego polskiego 


Październikowa reforma walu” 
tv spowodowała nawrót do hi- 
siorycznego złotego. który był 
monetą narćdowa Polsk; od XVI 
wieku. Różnica polega tylko na 
tem. że dawny złoty dzielił się 
na 30 groszy, obecny na 100. 
Ostatnie typy historycznego żło* 
etqo mieliśmy w Ar:lestwie Kon 
zgresowem, bite za Aleksandrą I i 
Mikołaja I w mennicy warszaw- 
skiej Według dekretu z 1 gru 
inia 1815 roku wybijano w Kon: 
rresówce z jednej grzywny KO- 
oiskiej czystego złota 52 sztuk! 
> wartości 25 złotych każda, a 
więc z grzywny” kolońskiej, wa” 
„ącej 233.123 gramów francu- 
kich, wybijano 1,309 złotych 
wlskich, to znaczy, żę ieden zło- 
y Królestwa Kongresowego za- 
marzy 0,1798,56 grama czystego 

ota. i 

Dekret zaś prezydenta Rzpli- 


tej z października 1927 r. ustala, 
że złoty stabilizacyjny zawie- 
raé będzie 0,168925 grama czy- 
stego złota. Będzie on zatem za” 
wierał o jedna setną grama mniej | 
złota, niż złoty polski 1815 roku, 
a więc będzie prawie mu równy. 
„Równe podobieństwo zachodzi 
przy obliczeniu na srebro. Złoty 
w srebrze bity w 1924 i 1925 ro- 
ku, a dziś równy stabilizacyjne” 
mu złotemu ma obecnie wartość 
nieco mniejszą, niż złoty kongre- 
sowy. Ten ostatni zawierał 2.70 
grama czystego srebra, złoty zaś 
1924 i 1925 roku 75-ej próby za” 
wiera czystego srebra 3.50 gra” 
ma, gdyż był obliczony na war- 
tość franka złotego, zawiera te- 
dy więcej srebra. a mimo to jest 
mniejszej wartości. Wróciliśmy 
zatem do dawnej jednostki mone- 
tarnej. 


KJ" — 


Upadlłości 


1 nadzory 


(Z wydziału handlowego sądu okręgowego 
w Łodzi) 


W dniu 15 listopada r. b. Sąd 
wręgowy w Łodzi w wydziale han 
owym rozpoznawał szereg spraw 
idzorów i upadłości, a między 
nemi sprawę upadłości Moszka 
ellera. W sprawie tej pełnomo- 
tik upadłego. który prowadził 
zy ulicy Narutowicza 35 praco- 
nię wytwornej bielizny damskiej 
iłosił podanie z prośbą © podnie 
snie upadłości, ogłoszonej przez 
d w dniu 27 października i o 
volnienie osadzonego w areszcie 
a dłużników upadłego Moszka 

Hellera, wobec tego, że wierzycie- 
le nie roszczą już do upadłego ża 
dnych pretensji. Na rozprawie ku- 
rator i sędzia komisarz nie opono- 
wali przeciwko przywróceniu Mosz 


Przedstawicielstwo generalne na b. Kongresówkę: 


Teleton 4-5. STROBACH i SZULCZEWSKI, z +... bódź, 


Pierwszorzędne amerykańskie 


Dwuosobowe / Pięcioosobowe / Siedmioosobowe 


Sześć cylindrów 


„ESSEX“ — SUPER SIX. 


4 


ESSEX-COUPE (dwuosobowy) 


ka Hellera do czci kupieckiej. Sąd 
postanowił Moszka Hellera zwol- 
nić z aresztu dla, dłużników, za- 
kwalifikować upadłego jako godne 
go do przywrócenia mu czci ku- 
pieckiej i ogłoszoną mu upadłość 
podnieść. (o) 

LJ 


| 


$e 


- 


W sprawie upadłości „Tow. 
Akc. Manufaktury Bawełnianej Ja- 
kób Kestenberg*, wobec tego, że, 
dotychczas nie zgłosiła sią jeszcze 
88 wierzycieli krajowych i zagra- 
nicznych na skutek podania syndy 
ka sąd postanowił wyznaczyć 4-mie 
sięczny termin dla. dodatkowego 
produkowania i sprawdzenia wie- 
rzytelności w sprawie ac 

(o 


4 
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tytułu szeregu 


ęcy zł., 


ozegrał się epilog długiej 
kich i starych przedsię- 
itału zagranicznego. 
Pabjanicach. Do licy 


Generalnej oraz psłnomocni- 


ka Francis Willey z Brad. 
rozrachunków 
rlingów. Poza 


państwa z tytułu podatków. 
Francis Willey —na pierwszem. 


Licy= 
a zakończyła sie 


dążąc do uzyska» 


a przez to na włókienniołwo 


przy 
mo w 


„GŁOS POLSKI!’ 
Łódź 
17 listopada 1927 


Zacięfa walka 
pomiędzy węglem ans 
gielskim a polskim. 


„Westminster Gazette“, oma: 
wiając straty, które ponosi kopal- 
nictwo węglowe angielskie — wo- 
bec konkurencj! cen — stwierdza, 
że Zagębie Durham i Norihum= 
berland (Zagłębie konkurujące z 
nami na Bałtyku) za ostatnie 8 
miesięcy poniosło straty w sumie 
|Ł. 700,000 i że „Polska jest, zdaje 
się, obecnie najzręczniejszym ry- 
walem naszym. a 


Jej węgiel jest bardzo dobry i 
bardzo poszukiwany na rynku bał- 
tyckim i skandynawskim, które 
staramy się z całych sił zdobyć z 

wrotem. Polski górnik otrzy- 
muje dziennie tylko sh. %/ i pół 
(około 7 zł.), a fracht kolejowy 
jest subsydjowany. 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcie 


Kursy walut obcych na giel- 
dzie warszawskiej nie uległy w 
dniu wczorajszym żadnej zmianie 
Na giełdzie łódzkiej dolarami o* 
bracano po kursie 8.88 i trzy 
czwarte z akcji zaś — akcjami 
„Przemysł Chemiczny. w Zgie* 
rzu* po 195. 

Na rynku prywatnym w dal- 
szym ciągu panuje minimalny 
ruch, a kurs dolara wynosi w Eo- 
dzi 8.88 i pół. — 8.89 i pół, w 


Warszawie zaś 8.88 — 8.88 i pôt., 


Na wczorajszej giełdzie akcyi* 
nej w Warszawie poziom kursów 
uległ niewielkiej zwyżce. Akcie 
Banku Polskiego zyskały 1 pkt. 
Akcje ..Cukier* po przerachowa- 
nia w stosunku 16 starych akcji 
za 1 nową o wartości nominalnej 
100 złotych notowane były wczo 
rai po zł, 90.—. 

Na pogiełdzie wskutek dość 
znacznego popytu na akcje, kur“ 
sy kształtowały się zwyżkowo. 

Akcje Banku Polskiego sprze- 
dawano po 155 i jedna czwarta, 
Starachowice 71.25. 

Tendencja cokolwiek mocniej- 
sza, Na rynku prywatnym w Ło” 


dzi dość spokojnie. (rz) 
Ceduła aieldy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA: 
Dolary — 
CZEKI: 


Holamdja 359,90 

Londyn 43,44 i pół 

Nowy Jork 8,90 

Paryż 35,02 i pół 

Praga 26,41 i jedna czy“ 
Szwajcaria 171,92 

Wiedeń 125,71 

Włochy 4851 i pół 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 131—132 
Bank Polski 154,75—155,50—1558 
Bank Handlowy 123 


4 KLój! 


| 


Sensacja dnia 


OCOOCOODODOCEG 


Bank Zarobkowy 91 
Chodorów 83,50 
Cukier 91,20—89,60 
Nobel 45,50—46,25 
Lilpop 39 

Ortweln 12,50—12,75 
Parowozy 44 

Rudzki 58 

Ursus 13,50 
Żyrardów 18,25 
Haberbusch 158—159 
Żegluga 0,48 
Częstocice 3,10 
Węgiel 114—115—114 
Firley 59,50—59 
Modrzejów 9,95—9,85 
Ostrowieckie 95,50 
Pocisk 3,15—3,17 
Starachowice 75.50—70 70—71] 
Zawiercie 38 
Borkowski 3,85 
Spirytus 38 


A 
4 
t 


PAPIERY PAŃSTWOWTI | HISTY 
ZA STAWNE. 

Dołarówka 62 

Dolarowa 82 

10 proc. kolejowa 102,50—103,50 

5 proc, konwersyjna 63,85—64 

5 pr. konwersyjna kol. 61—62—61.50 

8 proc. listy zastawne Banku G, Kr 


Q2,—, 93— 

8 proc, listy zastawre ziemskie zł 
82.50 

4 i pó! orocent. listy zast, ziemskie 
zł. 60—59,75 


8 proc. listy zastawne m, Warszawy 
zł. 82,25—81,70 

5 proc. listy zastawne m, Warszawy 
zł. 65,25—64,75 


| JBBGABGOGOGKSG 
| Laboratorjum 
Chemiczno -Analityczne 
i magister N. SZAC. 


| Łódź, ul. Piotrkowska 57, ll piętro, front; 


| Analizy moczu, plwocia, krwi, kału itp. 
| Analiza moczu 4,— zł. 
Uzlat techniczny: analizy: wody, mydła 
oleiny barwników i wszelkiego 
rodzaju analizy techniczne. 


Oś 


A 


Ga 4 «w 


ex Sed 


poz 


an de Luxe 


Samochody sześciocylindrowe „ESSEX SUPER SIX“ 9/40 P, S. mod. 1928 r. Kosztują: 
ESSEX-PHAETON-SPEEDSTER (otwarty 4-osobowy) Dol. 1.550.— 
ESSEX-SEDAN de LUXE (limuzyna 5-osobowa) Dol. 1.750.-— 


Dol. 1,550.-— 


ESSEX-COACH limuzyna 5-osobowa) Dol. 1.650.— 


Wzrost waluf 
0 520,7 miliona zł. 


| wykazał bilans Banku 
Polskiego za pierwszą 
dekadę 


WARSZAWA, 16 listopada. — 
(PAT.) — Bilans Banku Polskie" 
go za I dekadę listopada wyka- 
zuje wzrost zapasu kruszców © 
101.9 miljona złotych do sumy 
430.6 mili. złotych. Zapas walut 
zwiększył się o 520,7 miliona zł. 
i wynosi po potrąceniu 45.5 mil- 
jonów. Zobowiązania na rachun* 
kach w walucie zagranicznej i re- 
port. 917,6 mili. zł. Wzrost zapa” 
sów jest wynikiem pożyczki sta” 
bilizacyjnej, która uwidoczniona 
jest w passywach na rachunku 
specjalnym min. skarbu 554.8 mil- 
jonów złotych. Portiel wekslowy 
zmniejszył stę o 2.2 miljona, inne 
aktywa zmniejszyły się o 409 
milj. Salda na rachunkach zagra” 
nicznych j na rachunkach płat- 
nych natychmiast wzrosły o 64,2 
milj. złotych, Obieg biletów ban- 
kowych zmniejszył się o 40,1 
milj. do 89,2 mili. zł. Inne pozycje 
bez większych zmian, 


Mocna fendenecja 


na międzynarodowych 
rynkach wełny 

SYDNEY. Wybór poprawia się. 
Udział bardzo ożywiony, rynek 
bardzo mocny, przy cenach, 
kształtujących się na korzyść 
sprzedawcy. 

MELBOURNE, Silny popyt na 
Crossbreds, Ceny mocne | catko* 
wicie utrzymane, Japauja, Anglią 
i Rosja zakupują duże, Francja Í 
Niemcy — miernei. 

GEELENG. Rynck wyjątkowe 
mocny. Ceny wyższe. Silnie za* 
kupywała Rosja, Anglia i prze- 
mysł kraiowy, Kupowała rów* 
nież Jaronja i Niemcy, 2 także A> 
meryka. 


(Limuzyna 5-usovowa) 


ika 5 


= 


twangię 


WOZY 
Hamulce na 2 i na 4 koła 
5 —> 


Sześć cylindrów 


ESSEX“ — SEDAN de LUXE. 


8390—0 


to 


17.XT — GŁOS POT.SKT — 1027 


zupełna 


U 


Od 12 listopada r. b. 


$> 


naszego przedsięb'orstwa 


Piotrkowska 16 O © 


Od nowego roku obejmujemy pod własnym bezpo- 
średnim zarządem nasz dom towarowy w Grudziądzu, 
To jest powód dla którego po 18-letniej owocnej 
działalności żegnamyąwiermą naszą stałą klijentele. 


p. + « O 

| Sprzedaż zamknięcia 

4 zostanie w bardzo krótkim czasie w zupełności prze- 

prowadzona: ostatnie nowości—ostatnie wykończenia 

W koniekcji damskiej i męskiej będą narówni z daw- 

nymi wyrobami sprzedawane częściowo (0 5 | taniej 
o 


Bielizna, Kołdry, bielizna pościelowa i stołowa, 
wyroby pończosznicze, trykotaże i t. d. Wielki 
wybór resztek wełnianych i bawełnianych oraz 
materjałów płóciennych. 


||| mame” ee 2 -. a 

Frosimy obejrzeć nasze wystawę, 
Przekonajcie się osobiście, 

mw 11 ~ 


H. SZMECHEL i SYNOWIE Sp.AKc. 


Piotrkowska 180. 


Ne 


tniemy SZOFER | 


z dobremi świadectwami poszukiwany. Wiado- 


mość — Piotrkowska 276. 


Pianino BS 


zagranicznej marki „Perzinać 
w bardzo dobrym stanie zaraz 
do sprzedania. A dres: Plac Das 
browskiego (Targowy Rynek) nr, 3, 
m. $|. Codziennie od 11—4 po poł. 

9052—5 


Institut de Beautć 


Anna Rydel 
(Diplomće de I*Universitć de Beaute 
„Cedib* Paris) 
Cegielniana 19, m. 8. 
Choroby skóry i włosów. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą- 
grów i wszelkich defektów cery. Spe 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające, Usuwanie włosów 
elekirotlzą. Elektroterapia Solux 
Przrim., od lO») do B-t wiecz. 

Ulgi dla pracujących 9002 


Frerum erata 


= eo maa W W RAA WRP W 


me. + e "sM. wk w A AKI 


WET” FW. r AM TO 4 waw 


A raat OE taw Wassercug, = 


|.Aruzsoł 


| WYSTRZEGAĆSIĘ PODRABIAŃ. |] 
PRAWDZIWY TYLKO W PUDEŁKACHz PLOMBĄ 


PRZEDSTAWICIELE 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 
Dom HANDLOWY 


ED.KOCHiW.BORMANN 
WARSZAWA,UL.BODUENAN91. 


ZESZCERUZEUZANAMNSZEKE 


nosi w Łodzi 


Do akt, 
ss 1741-1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie _ Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan; 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sauzie art. 1030 U 
p C, ogłasza, że 

w dniu 

29 listopada 
1927 r. od g. 10 r 
w Łodzi. przy ul. 

Piotrkowskiej 57 
odbędzie się sprze 


daż z przetargu 
« Goedeche» publicznego rucho 
r ości, należących 
LECZNICZY ŚRODEK R LEa 
WYPRÓBOWANY, SPROWADZAJĄ CY Joskowicza 
ULGĘ w CIERPIENIACH i składających się 
ae mm m NZ z mebli, 


oszacowanych na 

ęsumę zl. 425,— 

F Łódź, d. 8.X1. 27 1 
Komornik: 

Jan Rzymowski. 


Do akt, 
w 1445-1927 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie  Okręzo 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie 
wicza Ne 67, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dn. 24 listopada 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 65, 
odbędzie Się sprze- 
daż z przetargu 
Publicznego rucho- 
mości, należących 
do Racheli i Abra» 
ma Mordki małż. 

Groswirth 
i składających się 
z mebli, 

oszacowanych na 
sumę zl. 1545.— 


Łódź, d. 15 XL. 27 r 


Komornik: 
Jan Rzymowski 


ÓW WE | 0 0 TWA 


9010—3 


Dr. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór» 
ne włosów we" 
neryczne i mo" 


czopłciowe 
Leczenie światłem DR. 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- Józef 
p og zp 0 > Mi h | ki 
rzyjmuje od 9—. 
na IGNalsKi 
Dla pań od 4—5 od- okalista 
dzielna poczekal» EZ" 
nia”. |prziedi chorgoh 
zg ję: =" l [rzy Specjalistów 


przy ul. 
Piotrkowskiej 17 
(ll podwórze) 

codziennie 

od 2—5,50, 


GIDS 


na zasadzie art, 
1050 U. P. Ca P. C. ogłasza, że 
ogłasza, że w dn. 24 listopada 
w dn. 24 listopada | 1927 r, od 10r. 
1927 r. od godziny | w Łodzi przy ul. 
10 rano w Łodzi | Cegielnianej AM 17, 
przy ul. Piotrkow- odbędzie się 
skiej 79 sprzedaż przez 
odbędzie się licytację racho- 
sprzedaż z prze- | mości, należących 
tardu publicznego do Abrama Eim- 
ruchomości, horna 


ESEIA 
[ZAKOPANE 


ul. Chałubińskiego. 


Pensjonat „JURAND“ 


wł. Helena Hanemanówna 


przymuje osobiście zamówienia do dn. 25 b. m. 
w Łodzi, Piotrkowska 10, II p., front, w go- 
dzinach od 5—7 popoł. 


do sprzedania. Wiadomość — Pi 


Kino Spát. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 15 hstopada do 
poniedziałku wl 


Wielki wspaniały program ! 
pod tytułem: 


„Dziewczynka Z Huśtawki“ 


Wesoła opowieść o miłości 
która chodzi dziwnemi drogami' 
10 części. — W rolach głównych: 


Ossi Oswalda 
Harry Liedtke 


Reżyserja: FELIKS BASCH, 


ANONS! Na przyszły tydzień: 
„Zemsta za zdradę” 


Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 ostatni o 9,50. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
5-86] po południu 


Do akt. wykon. Do akt. 

Nr. 1841-1527 r, N 550-1927 r, 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy Komornik przy 

Sądzie  Okręgo | Sądzie  Okręgo- 


wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, zamie 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sic- 
kiewicząa 67 na za- 
sadzie art. 1030 U. 


wym w Łodzi, 
Jan Rzymowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 


składających się z 
urządzenia skle 
powego 1 mebli 

oszacowanych 


naieżących do 
Moszka 
Weinberga 
składających się z 


100 kiio waty na sumę 435 zł. 
oszacowanych na | Łódź, d, 13 XI. 27 r. 
sumę zł, 500.— Komornik: 
Łódź, d.10-X1, 1927 Jan Rzyinowski 

Komornik 


Jan Rzymowski, 
DO NAA. 


eligsonowa 


i 
akt. | 
Nr. 1739-1927 r. 3 l 


Ogloszenie ; - 

KoRóriik: nóżź.1 przeprowadziła się 
Sądzie  Okręgo- } 6-go Sierpnia i 
wym w Łodzi, jan (róg 
Rzymowski, zamie- Piotrkowskiej) 
szkały w Łodzi, AkKuszerja, 

przy ul. A 

Sienkiewicza -67, | chor. kobiece, 


weneryczne  (Wy- 

łącznie u kobiet) 

porady dla 
Kobiet 


na zasadzie art. 
1050 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że J 
w dn. 24 listopada > 


1927 r. od godziny , ciężarnych 

10 rano w Łodzi, } 11,50—1,50 i 5—5, 
przy ul. j niedz, i święta 

Piotrkowskiej 71 ¢ 5—5, 

odbędzie się J} Tel, 48-82. 

4 deze; rz. WEWE T* Ra 

targu publicznego 

rA EAr: nele- DR. MED. 
żących do 

firmy „Samuel i À i 

Jakób Goldlust* | i 


składających się z 


pięć sztuk weluru + Pr. Narutowicza 25 


oszacowanych na Dzielna 
sumę zł, 1500.— telefon 44-10. 
Łódź, d. 10.X1 1927 | Choroby nerek, pe- 
- cherza 1 dróg mo- 
Komornik czowych, 
Jan Rzymowski. Przyjmuje 
od1—2 4—8 


||| a 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
syika pocztową w kraju — zł, 5—; zagranicę — zł. 


rad.” 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


Koń wierzchowy 


dobrze ujeżdżony 


Do akt. 
N 1849-1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sadzie  Okrędo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sien: 


sadzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn. 24 listop ada 
1927 r, od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 79 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
AH do 
Wolfa Ungera 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 1180—' 
Łódż. d, 14,X1. 27 r. 
2 Komornik: 


Jan Rzymowski. 


9081—3 


otrkowska 276, 
9011 


NAUKA | WYGHOWANI 


KURSY PRAKTYCZNE 
jednomiesięczne (indywidualne i zbio- 
rowe) na buchalterów — bilansistów z 
gwarancją samodzielności rzeczozn 
z wyższem wykształceniem i kontrol. 
syndyk. przemysł, — Informacje: 

czwartki, piątki i soboty 6—3 w. 


Piotrkowska 185. 8907 —5 
LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze, 
oraz teorji muzyki, Opłata niska. 
Zielona 25, m. 24, Ill p, 9085 — 1 
NIEMKA 


(Reichsdeutsche) udziela konwersacji, 
prowadzi lekcje interesująco i zapew- 
nia szybkie postępy. Oferty: Piotrkow- 
ska 81, pierwsze piętro, front, m, 5 
9075—5 


kiewicza 67, na za» Į|P 


„OGŁOSZENIA DROBNE, 


KUPNO i SPRZEDA (| 
AA KUPUJĘ. 


i sprzedaję różne meble,dywany, futra, 
maszyny do szycia,oraz samowary Płac 
najwyższe ceny. Ch, Łażnik, Gdańską 
(Diuga) 44 telefon 62-56. Uwaga. 
Za ubrania męskie płacę najwyższe 
ceny. 8900—65 


SKŁAD APTECZNY 
w mieście ruchliwem pod względem 
handlowym (ziemia Płocka) z powo fu 
zmiany stosunków rodzinnych jest.do 
sprzedania. (iotówki potrzeba około 
10 tys. złotych bliższych wiad omości 
udzieli administracja pisma. 8>97 —3 


4 
BILARD 

do sprzedania. Konstantynowska 69. 

9067—35 
SKŁAD WĘGLA 

w centrum -miasta Sprzedam. Wiado- 

mość: Biuro prośb „Argus”, Kilińskiego 

Ne 157. 9041—53 


OKAZYJNIE 
do sprzedania łóżka nowe dębowe 
jasne. Sienkiewicza 54, Stańczyk. 
9069—1 


SKLEP 
do sprzedania. Zamenhofa 


9053 —Ż 


rzeźniczy 
N 14. 


PPE 


STOŁOWY 
w dobrym stanie do sprzedania 
skiego 48, m. 7, od 14 do 16-ej, 
MEBLE 
solidne i tanie poleca Stolarnia Orla 
N 25. D 


Kiliñ- 
75—3 


> 


—wW 


PIANINO 
do sprzedania Nawrot 28 m, 1 od 2—3 
i 7—9. 8954—4 


—— n 


z GIELDA PRACY : 


EKSPEDJENT 
branży winno-delikatesowo-spożywczej 
ostatnio jako zastępca zarządzającego 
większem przedsiębiorstwem, prowa- 
dzący jednocześnie buchaltetję i ko- 
respondencję, przyjmie w Łodzi lub na 
prowincji odpowiednie i na dobrych 
warunkach stanowisko. Oferty „Okazi- 
cielowi kwitu M 9068“ do „Głosu Pol- 
kiego*, 9068 


a 


-2 


| NN—-,_-_>,_M—AM—ŚAŚCŁŁŁŁCZZ Z 


Nr Sal 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


PiotrkowskKa 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g. 10 rano do G-ej 
o poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą Kwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz, 2 po poł, 


Poszukuję na 1 stycznia 1928 r, 


ð pokoi 


w czystym domu, — Oferty sub 
„J. T. 911" do „Głosu*, 9046-2 


erit 


MŁODY TECHNIK-DENT. 
poszukuję posady. Łaskawe oferty do 


„Głosu* sub „Techn“, 9070—3 
POSZUKUJĘ 
wykwalifikowanych stolarzy  (meblo- 


wych) samodzielnych, D. Burakowski, 
Łódź, Prez. Narutowicza 24, (Dzielna). 
9071—5 


WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa przyjmue okrycia damskie 
na dogodnych warunkach. Wykonanie 
pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne. 
6-go Sierpnia 54, Helena. 928—72 


INTELIGENTNA 
panienka wykwalifikowana wychowa» 
wczyni i freblanka potrzebna zaraz do 


4letniego chłopczyka. Wiadomość; 
Andrzeja 46 m. 2' 8850 — 5 
POTRZEBNI 


elektromonterzy i pomocnicy. Zgłaszać 
się: ul. 6-go Sierpnia N 2, Elektryfi- 
kacja, d 9036—2 


DONIESIENIA ROZM. A 


ZGUBIONO 
sakiewkę z dokumentami i świadectwo 
śmierci, na imię Stefan Zdrojewski 


; ç 


Zagajnikowa 55, w Łodzi. 9066—3 
DYWANY 

reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 

ska 92, £582— 0 


ZAGUB. DOKUMENTY 


ZĄGINĘŁO 
okwitowanią na kaucję z elektrowni 
¢ 30570, wydane dnia 19.8.25, na sumę 

zł. 40.— na nazwisko Edmunda Bauera, 


do oddania: Kilińskiego s 121. 9074 
ZGUBIONO 

książeczkę wojskową, spe) przez 

P, K. U. Sieradz, na nazwisko Jan Dy- 


ba, zam. we wsi Brogi, gm. Wymysłów 
pow. Łaskiego. 5009—3 


Ogłoszenie. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyro- 
kiem z dnia 7 listopada „1947 T., 
postanowił ogłosić upadłość Szy- 
monowi Józefowi Blattowi, ozna- 
czając chwilę otwarcia upadłości 
na dzień 25 czerwca 1927 r. Osa- 
dzić upadłego w areszcie dla dłuż- 
ników. Mianować Sędzią Komisa- 
rzem Sędziego Handlowego Teo- 
dora Koeniga, kuratorem adwoka- 
ta Alfreda Korelskiego. 


Kurator upadłości 


'adw. Korelski. 
(Piotrkowska 5). 
a * LJ 


Na mocy art. 476 kod, handl. 
wzywam wierzycieli upadłego Szy- 
mona Józefa Blatta, aby w dniu 
21 listopada 1927 r. o godz. 12 
w poł. stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, pok. w ce- 
lu wyboru kandydatów na syndy- 
ków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz Kónig. 
Za zgodność: 
adw. Korelski 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej 


„Wydawnictwo Powszechne“ sD, Z ogr. Odp, 


1 strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpalt, — Ogloszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś 


frm 


EE NNP TTE TYT NOGA "CE PO DOE 
W drukarmi „Ułasujpolskiego* Piotrkowska 8% 


